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Ludność katolicka 
apeluje 
do Prymasa 
W y szy oskiego

W dalszym ciąga mnożą się 
Polaków=katolików, domagające się 
od władz kościelnych trwałego usta­
nowienia stałych polskich władz ko­
ścielnych na Ziemiach Zachodnich.

Członkowie parafii katolickiej w 
Ozimku na Śląsku Opolskim wysto­
sowali w tej sprawie do Prymas.;. Pol­
ski, ks. Wyszyńskiego, Ast, w któ- 
rym piszą m. mm

Ślubujemy Jego Ekscelencji, że 
wiernie stać będziemy na straży na­
szych granic, na straży niepodległo­
ści naszej Ojczyzny,

Kochamy nasze Państwo Ludowe, 
które nam daje pracę i chleb. Kocha­
my swój Kościół i jego kapłanów. I 
dlatego zwracamy się do Jego Eksce­
lencji z prośbą o przekazanie Ojcu 
Świętemu naszych trosk i próśb, ma­
jących na celu zatwierdzenie stałej 
władzy kościelnej na ziemiach przez 
nas zamieszkałych”.

Następuje długa Keta podpisów ra­
dy parafialnej i parafian.

Również członkowie parafii kato­
lickiej w Radymarowicach zwrócili się 
w tej sprawie do Prymasa Polski ks. 
Stefana Wyszyńskiego.
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Przed „Dniem Pokoju6* w Niemczech

Zgubna polityka niemiecka 
na wschodzie - 
należy do przeszłości
Pismo Niemieckiej Rady Ludowej do prem. Cyrankiewicza

PREZYDIUM Niemieckiej Rady Ludowej wystosowało na ręce premiera Rzą­
du RP Cyrankiewicza pismo, w którym

Sesja Rady 
Wzajemnej Pomocy 

Gospodarczej
W Sofii 25—27 sierpnia odbyła 

się sesja Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarcze!. W pracach Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej wzięli udział przedstawiciele 
Albanii. Bułgarii. Czechosłowa­
cji, Polski. Rumunii, Węgier I 
ZSRR.

Rada rozpatrzyła bieżące zagad 
nienia z zakresu swej pracy I 
powzięła konieczne uchwały.

Faszyści amerykańscy hulają

Pau! Robeson
o krok od zlinczowania

27 bm. w okolicy miasta Peekskill, położonego o 41 mil na pół­
noc od Nowego Jorku kilkutysięczna banda chuliganów napadła 
na wielotysięczny tłum, który zebrał się celem wysłuchania śpie- 

“wu Paula Robesona. W tłumie, który pragnął posłuchać śpiewu 
Paula Robesona, znajdowało się wielu Murzynów, kobiet i star­
ców.
W ciągu trzech godzin bandyci i___~ rałeifaszystowscy bili i znęcali się nad P° zdemolowaniu całej

bezbronnymi ludźmi, po czym 
podpalili estradę koncertową, a

sali koncertowej udali się na 
wzgórze położone obok miasta 
Peekskill i na szczycie tego wzgó­
rza zgodnie z utartym obycza­
jem Ku-Klux-Klan'owców podpa­
lili krzyż.

Policja stanu New York przy­
była na miejsce zajść dopiero w 
kilka godzin po napadzie i nie 
dokonała jakichkolwiek areszto­
wań.

Sekretarz kongresu walki o prą 
wa obywatelskie Patterson o- 
świadczył, że udało mu się prze­
szkodzić faszystom w zlinczowa­
niu Paula Robesona w ten spo­
sób, że wyszedł on na spotkanie 

___ ______________________ Robesonowi, który zmierzał w 
Jak donosi dziennik „Bahter" — kierunku sali koncertowej i ukrył 

rozruchy trwają._______________ 1 go w bezpiecznym miejscu.

stwierdza m. in.:
„Niemiecka Rada Ludowa postanowi­

ła jednogłośnie na VIII sesji odbytej 22 
lipca, aby dzień 1 września —- dzień 
tO-ej rocznicy zbrodniczej napaści Nie­
miec hitlerowskich na Polskę obchodzo­
ny był w Niemczech jako dzień pokoju.

W dniu tym oczy wszystkich zwolen­
ników pokoju w Niemczech będą (kie­
rowane przede wszystkim na młodą de- 
mokratyczno-ludową Polskę — naszego 
wschodniego sąsiada. Wobec Narodu 
Polskiego bowiem faszyzm hitlerowski 
popełnił najcięższe grzechy, zaś w cią­
gu stuleci Polska była przedmiotem, 
agresywnej ekspansywnej polityki kró­
lów, junkrów i miliłarystów pruskich. 
Zgubna polityka niemiecka na wscho­
dzie, której skutki dały się ciężko we 
znaki masom pracującym obu krajów, 
należy obecnie do przeszłości w rezul­
tacie ustalenia w tafcie i Poczdamie 
granicy oraz w wyniku przeprowadzo­
nych po porozumieniu poczdamskim re­
form demokratycznych. Miłujące pokój 
siły demokratyczne Niemiec uznały za 
obowiązek narodowy przeciwstawić się 
wszystkim tym czynnikom, które usi­
łują wykorzystywać nową granicę 
między Polską a Niemcami w celu skłó­
cenia narodów i rozpętania wojny.

Dzień pokoju obchodzony 1 września 
świadczyć będzie, że w narodzie nie­
mieckim wzrastają siły pokoju i zaczy­
nają przeważać nad siłami prącymi do 
wojny. Skierowanie wszystkich swych 
sił na dzieło, odbudowy i w obronie 
trwałego pokoju uważają one za swój 
najświętszy obowiązek.

Rozruchy głodowe

Agencja TASS donosi z Irann: 
W Tebrysie doszło do poważnych 
rozruchów głodowych.

Zgłodniały i rozgoryczony 
tłum napad) na sklepy z chlebem, 
przy czym doszło do starć z po­
licją.

Sklepy sprzedające -hleb są nie 
mai wszystkie zdemolowane.

Niecodzienny wypadek w Białowieży

Ryś zaatakował źrebię
W Białowieży zdarzył sie nie- ! mi płatami skóry na grzbiecie, 

codzienny wypadek. Pilnujący na , Jest to nader rzadki wypadek, by 
wiedzanych przez dziki zasiewów ryś zaatakował swa ofiarą na po- 
Parku Narodowego, stróż nocny ;la i w porze nocnej, 
zabrał na warte konia, bu ułatwić 
sobie obchód sporego obszaru po- I 
la. Za koniem szło źnebie. które । 
w pewnej chwili zostało napad­
nięte 
przy i 
ć__„2____ ____ ____________ -
człowieka pozostawił swą ofiarą 
ze śladami pazurów i oberwany-

przez rysia, zaczajonego I
.ogrodzeniu p"k?-W1W?£ Przed rokiem, zarząd Związku Poła- 

drapieznik. widząc nadchodzącego ; k6w MjenKxeeh Iłłecydowane
/vzIATrrzab-a rinr?Acłotrril cwra rsTlUrf* . ..

1 217 nowych punktów skupu Sp. Gm

Przed Kongresem 
Zjednoczeniowym
Zw. Bojowników
o Wolność i Demokrację

| Dnia 1 września rb. rozpocznie 
w Warszawie obrady kongres 
zjednoczeniowy Związków Bojow­
ników o Wolność i Demokrację.

Porządek dzienny kongresu v 
bejmuje: przemówienia powital­
ne. referat na temat „Zasady ideo­
we i zadania Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację*, 
dvskusje oraz referat o statucie 
związku, uchwalenie deklaracji 
ideowej i statutu, wybór władz na 
czelnych.

wy wiezione 
do Kanady

Wedle ostatnich doniesień, dzieci 
polskie z Włoch, przebywające ostatnio 
w Bremie, wbrew energicznym prote­
stom władz polskich, wywieziono wczo­
raj do Kanady.

Duża frekwencja 
zwiedzających 
na wystawie polskiej 
w Moskwie

PIERWSZA polska wystawa lekkiego 
przemysłu w Moskwie cieszy się nadal 
wielkim powodzeniem.

W ciągu 9 dni zwiedziło wystawę 
już ponad 110.000 osób.

Pomyślny przebieg
MELDUNKI napływające ze wszystkich województw świadczą o tym, że gmin 

ne spółdzielnie zakupują zboże w zapla nowanej ilości, przy czym na ogół ja­
kość dostarczanego przez rolników zboża jest wyższa, niż przewidywano, a od 

_ * zanieczyszczonego — stosunkowo niski.setek zboża silnie zawilgoconego lub
Tempo dostaw zboża wzrasta z każ­

dym dniem, w miarę postępowania o- 
młołów, szczególnie w województwach 
najbardziej pod tym względem opóź­
nionych. Do 22 bm. najwięcej zboża za 
kupiło woj. poznańskie — 56 iys. ton. 
następnie warszawskie, wrocławskie, 
pomorskie i łódzkie. Województwa: 
warszawskie i łódzkie wykonały już w 
tym terminie miesięczny plan skupu. Z 
danych tych wynika, że sierpniowy plan 
skupu, który dla całego kraju wynosi 
200 tys. ton — będzie wykonany, a na­
wet przekroczonym

Dodać należy, że w ostatnich miesią­
cach spółdzielnie gminne zorganizowa-

ły ogółem 1.217 nowych punktów sku­
pu i zsypu zboża, podnosząc w fen 
sposób ilość czynnych punktów do 
2.803.

,Tour de Pologne1

Słowa bez odpowiedzi
stanowisko wobec wzbierającej fali na­
cjonalizmu i rewizjonizmu wśród nie-

. mieckich sfer katolickich. NiedawnoHroonoza POQOdy zmarły działacz Polonii westfalskie;,
r 1 prezes związku śp. Przybylski podpisał

DZIŚ zachmurzenie duże o charakte­
rze zmiennym z opadami na północy Piusa XII. 
kraju i rozpogodzeniami, zwłaszcza na 
południu i w dzielnicach południowo- 
wschodnich. Temperatura maksymalna 
ok. 27 st. Wiatry słabe, przeważnie z 
kierunków zachodnich.

memoriał, wystosowany do Papieża

W liście swym śp. Przybylski zwraca 
uwagę na antypolską działalność pew­
nych niemieckich kół katolickich i wy­
raża wiarę, te Ojciec św. wpłynie na 
zmianę stanowiska duchowieństwa nie-

miecko-katolickiego w stosunku do 
Polski.

Od wystosowania niniejszego nemo- 
riału upłynął pełny rok. Zarówno jed­
nak praktyka ostatnich miesięcy, :ak i 
nieprzebrzmiała jeszcze propaganda 
wyborcza partii, mieniących się hrze- 
ścijańskimi — wskazuje, że wołania me­
moriału nie znalazły ani echa, ani zro­
zumienia zwłaszcza u tych, którzy po­
noszą bezpośrednią odpowiedzialność 
za taki stan rzeczy. Pełne troski iłowa 
śp. Przybylskiego pozostały bez odpo­
wiedzi.

Skutki huraganu 
nad Florydą

Prasa amerykańska donosi, i% o»
gromny huragan, który szalał 26 bm. 
nad Florydą północną i środkową 
spowodował w uzdrowisku West 
Palm Beach straty materialne w wy* 
sokości 3,5 miliona dolarów. Ogólne, 
straty wynoszą co najmniej K) nziL 
dolarów.

Huragan zniszczył na jednym z lot­
nisk 40 samolotów.

Silnie ucierpiały sady owocowe.
Tysiące ludzi pozostało bez dachu 

nad głową.

Clarke (Anglia)
pierwszy we Wrocławiu

VII etap wyścigu kolarskiego dooko­
ła Polski Poznań — Wrocław, długości 
186 km, wygrał Anglik Clarke, przed 
Riegert’em (Francja) i Winkiem (Polonia 
francuska).

Doskonałe drogi oraz sprzyjająca po­
goda sprawiły, że tempo wyścigu na 
tym etapie było najszybsze z przejecha 
nych dotychczas etapów. Pierwszy fi­
nisz lotny w Kościanie wygrywa Riegert 
(Francja), przed Kapiakiem i Wrzesiń­
skim. Drugi finisz lotny w Lesznie wy­
grywa Wittek, przed Rzeżnickim. Trzeci 
finisz lotny — w Rawiczu, wygrywa po­
nownie Wittek (Polonia francuska). Na 
czwartym finiszu lotnym — w Żmigro­
dzie pierwszym jest Anglik Clarke. Fi­
nisz lotny w Trzebnicy wygrał Riegert.

Na ulice Wrocławia, zapełnione po- 
nad stutysięcznym tłumem mieszkańców ra w kolejności uplasowały się: 
wpadają, jako pierwsi, Riegert i Clarke. Anglia, Rumunia, Włochy i Pol- 
Na stadion im Gen. Świerczewskiego ska.

pierwszy wpada Clarke (Anglia), za nim 
o pół koła Riegert (Francja). Z walki na 
finiszu wychodzi zwycięsko Clarke, bo­
wiem, jadący bez powietrza w przed­
niej gumie, Riegert rezygnuje i zwal­
nia. Zwycięzca uzyskał czas 5:06,34 
godz., mając przeciętną szybkość 36,4 
km na godz. Jest to największa szyb­
kość na etapie, jaka została osiągnięta 
w tegorocznym Tour de Pologne.

Na dalszych miejscach uplasowali się: 
3. Witek (Polonia francuska), 4. Nego- 
escu (Rumunia), 5. Spałazzi (Włochy), 6. 
Olsen (Dania), 7. Niculescu (Rumunia), 
8. Zuchelłi (Włochy), 9. Lemay (Francja) 
10. Norhadian (Rumunia), 11. Wrzesiński 
(Polska), 12. Napierała (Polska).

W klasyfikacji drużynowej zwy 
cięstwo odniosła Francja, za któ-
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Sierpień 1939 r, w świetle dokumentów

Choroba „mocarstwowości"
ministra Becka i reakcyjnych kat wojskowych

18 marca 1935 roku Hitler wprowadził powszechną służbę woj- ... M „w iełołnie>kową w Niemczech, gwałcąc tym samym postanowienia traktatu **. Ki.?J2*., *n^P 
wersalskiego. Był to niedwuznaczny krok, mający na celu odrodzę- -.5 MiJLf™V
nie militaryzmu niemieckiego, a w konsekwencjach grożący nieda­
lekim konfliktem zbrojnym w środkowej Europie Tak teł zrozu- !
miał to cały świat, wyłączywszy koła, zbliżone do min. Becka.
Politykę beckowska. cechowała 

dziwna megalomania narodowa, 
połączona z jawnymi sympatiami 
webee faszystowskich Niemiec, 
Włoch, a nawet dalekiej Hiszpa" : 
nii i Portugalii. Choroba ..mo­
carstwowości". która opanowała 
wówczas sanacyjne koła rządowe, 
podsycana umiejętnie przez ko­
ła wojskowe, wydawała jak naj­
gorsze owoce.

Bezpośrednio po zarządzeniach 
niemieckich, o których wyżej mo­
wa. 22 marca 1935 roku Beck w 
telegramie szyfrowym do amba­
sady polskiej w Berlinie pisał:

„Proszę jutro ustnie oświad­
czyć ministrowi spraw zagranica 
nych. że... zdaniem rządu polskie­
go. krok , rządu Rzeszy z 16 bm. 
pociągnąć może za sobą poważne 
komplikacje międzynarodowe" 
Zaraz jednak następuje wyjaś­
nienie: „Oświadczenie pana am­
basadora nie oowfnno mleć formy 
nieprzyjaznej".

Znacznie wyraźniej dostrzeżono 
niebezpieczeństwo z Pragi. Poseł 
R. P. w Pradze Grzybowski w pi­
śmie do min. Becka stwierdza:

„Akt wprowadzający powszech­
na służbę wojskowa w Niem­
czech, wywołał na ogół na tutej­
szym terenie nastrój o cechach pa 
niki. Wzmogły sie znacznie głosy, 
domagające sie jak największej 
pieczmy dla . czechosłowackiej siły 
zbsoinej. jako najlepszej gwa- 
rantki bezpieczeństwa państwa... 
Najlepsza gwarancja, pokoju eu" 
ronejskiego test nakt wschodni, o- 
graniczonv do Francji Czechosło­
wacji j Sowietów".

„Lldpve Novlnv" sfwlerdzllv 
nawet, te wine zbrojeń niemiec­
kich ponosi Polska, gdyż bez Jej 
poparcia Niemcy n In dyby się na 
taki krok nie odważyły",

Beck jednak nie szukał alian­
sów wobec narastającego niebez­
pieczeństwa niemieckiego, a wy. 
raźnię wypowiedział sie przeciw 
paktowi wschodniemu. Co więcej: 
wziął czynny udział w aneksji 
Czechosłowacji, rozbijając front 
antyniemiecki.

Niemcy gorączkowo przygoto­
wywały sie do wojny, potencjał 
armii niemieckiej z roku na rok 
przewyższał siłę wojsk polskich. 
Ambasador niemiecki w Warsza­
wie. Moltke. 24 marca 1939 roku.

gdy Niemcy były już uzbrojone 
po zęby, zadowoliwszy Polskę 
skrawkiem Zaolzia. pisał do

, Ribbentropa:
„Zarządzony pobór rezerwistów, 

o czym już donosiłem, wskazuje 
na to. że wzrastają wpływy kół 
yojsk owych w kierownictwie poi 
skiej polityki zagranicznej".

Spowodowało to pewna zmianę 
kursu tej polityki, zasadniczo 
wbrew woli Becka, a pod naci" 
skiem tychże kół wojskowych i 
narodowych. Wobec coraz ostrzej 
szego kursu antypolskiego, lanso­
wanego przez Berlin, Beck musi 
porzucić swoja pozycje żonglera, 
natomiast nie przestaje pobrzęki­
wać szabelka. W dwa dni póź­
niej nisze Moltke w swoim ra" 
porcie:

„W tej pewności siebie i prze­
cenianiu własnych sił wojsko- i

wagę wojskowa nad Niemcami, 
Głuchowski odpowiedział: „Ależ 
oczywiście..." ,

W czerwcu 1989 roku miała miej 
see ciekawa rozmowa miedzy Hi­
tlerem. Keitlem a Brauchitsehem. 
Hitler zapytał ren. Keiłla. swego 
szefa sztabu głównego i gen. 
Brauchitscha, naczelnego do­
wódcę sił lądowych. czy sadzą, 
że w warunkach obecnych kon­
flikt powszechny skończyłby się 
zwycięstwem Niemiec. Obaj gene 
rałowie uzależnili to od tego, czy 
Rosja pozostanie poza konflik* 
tern, czy weźmie w nim udział. W 
pierwszym wypadku gen. Keitel 
odpowiedział „tak", a gen. Bran- 
chitscht którego zdanie ma więk­
sze znaczenie) odpowiedział „praw 
donodobnie".

W czasie anglo-francusko-ra- 
dzieckich obrad wojskowych w 
Moskwie w sierpniu 1939 roku 
marsz. Woroszyłow złożył w for­
mie uroczystej następujące o-

wych. które znaiduja wyraz w j świadczenie: Deleqaela radziecka 
prasie, tkwi niebezpieczeństwo, ’■jyłułe czy na wynadek kon- 
wynikające z polskiego charakte- *’'kłi> wnlska radzieckie beda mo­
ru narodowego W danym wypad- i wełśf w kontakt z workiem 
ku nie chodzi tylko o propagan­
dę prasową, jak na to wskazuje 
całkiem pewna wypowiedź wice­
ministra spraw wojskowych Głu­
chowskiego w toku pewne ’ waż­
nej rozmowy. Zdaniem jego nje- 

| miecki Wehrmacht jest wielkim 
bluffem. ponieważ Niemcr nie po-

I siadają wykształconych rezerw, 
i ażeby skompletować swe jedno-

Uwaga prenumeratorzy!

NA

M o ż a a jeszcze 
zaprenumerować „IKP“ 

WRZESIEŃ
wpłacając natychmiast 
należność blankietem 
PKO na konto VI-140 
lab przekazem poczto­
wym na adres naszej 
administracji.

Cena prenumeraty miesięcznej 
wynosi 120 xl.

rExiicuctr.——1
| na odbudowę Zamku Warszawskiego |

Narodowe zabytki kulturalne i pomniki historyczne stanowią włoinosć 
całego narodu Cały let naród odbuduje zniszczony wandalske Zamek War­
szawski, który stenie sie łańcuchem wiolacym i nasza orzeszłoteia historycz­
na dzisielsze pokolenie budujące przyszłość

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera dolskiego* wzywa swych wszystkich Czy­
telników do składania ofiar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, która bedzie drukować no famach swego pisma. Zadeklarowane su­
my należy wpłacać no konto Ilustrowanego Kuriera Pilskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1729 (Łańcuch ofiar na odbudowe Zamku Warszewskiego). 
O wpłacie I wezwaniu dalszych osób de kontynuowania łańcucha (podając 
ich dokładne odresyl prosimy zawiadamiać redakcje IKP — Bydaoszcz, Armii 
Czerwone! 20 — na plirnie

Łp,________ Nazwisko_________ Kwoto zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

154. len Szadkowski 200
z-ca nacz. Obw. Urz. Peer* 
Włocławek

155. Henryk Chwiałkewski 1.600
Warszawa

156. Tadeusz Bocheński 400
nacz. RUTT Włocławek.

Pracowników Obw. Urz. Poczt. Wło­
cławek: Mariano Wojciechowskie­
go, Bolesława Modrzesika, Irenę Ma 
jewskę, Józefa Jankowskiego, Jana 
Gołaszewskiego, Helenę Jezierska, 
Stanisława Pawłowskiego.

kier. Nadzoru Teletechn. Alfonsa 
Laksa (Włocławek), Her. Nadzoru 
Teletechn. Henryka Kaczorowskiego 
Lipno, dyr. Kul. Zaki. Nauk Tochn.

inż. W. Sfatkiewiczo (Włocławek), 
Romana WasiewsHego, nacz. RUTT 
Gdańsk.

. niemieckim od strony Prus 
, j Werh—łnlrł,? Crv beds "innfv ko 
. rrysfać z tervtnrhim Polski, a 

mianowicie nrrefćrfą nr,-, Wilno
• i Mołonnlske Wschodnia?

?<1 sierpnia, a wiec na 10 dni 
nrzed wrbnchem wojny. Beck od­
powiedział:

...Test rzeczą niedopuszczalna, a- 
by te nańsfwa (Anglia. Francja. 
Związek Radziecki) dyskutowały 
o wyzyskaniu wojskowym tery­
torium in nero naństwa anweren" 
nero. Polski z Sowietami żadne 
układy wojskowe nie łącza i nie 
test ''ntenoia Rzain Polskiego ta­
ki układ zawrzeć"

W dwa tyrodnie nóźniej nnłk 
Beek znajdował sie inż na drodze 
do Rumunii, a w niecały miesiąc 
Armia Radziecka mnsiała bez ze­
zwolenia Becka wejść w kontakt 
z czołówkami niemieckimi na 
toT-rłorinm Polski.

Niewiarygodna lekkomyślność 
człowieka na stanowisku ministra 

i spraw zagranicznych, śmieszne 
przecenienie własnv»h sił. ehn>-o- 
hllwa amblcla

157. dr Władysław Radziwon 1.000 
Nowe Miasto Pem.

158. F. Moszkewicz 15B
1 A. Koźmiński 
studenci z Poznania

119. dr M. Barciszewski 1.000
Bydgoszcz

160. adw. Edm Kawecki 1.000
Gdańsk — Wrzeszer

161. Florian Nasiadek 1.000
Bydgoszcz

162. Józef Rekman 200
kier, oddz Obw Urz 
Poczt. — Włocławek

163. X. Franciszek Bayer 1.000 
Kluczbork

164. Leon Wiechr 1.000
Klurrto—tr

165. Stefan Suf 1.000
Kluczbork

166. Wł Witold Spychalski 1.000 
wiceprez. m. Szczecino

llh’i

pracowników Obw. Urz. Foezf. 
Włocławek: Klemensa MorawsMego, 
Mateusza Dodana Zenona Wawrzyn 
kiewicza. Marię Dominikowskę, Lee 
na Czarneckiego. Morie Vogelge* 
song.

____  ______  hez pokrycia do­
prowadziły do kieski 

zresztą 
klęskę

wel Nie tylko 
tyło się na tę 
szcze Innych przyczyn.

wrzećnlą- 
ona Zło­
wicie Je­

Z G

Wpisany na lisie pod 151 Józef Kie­
liszek z Bydgozczy wzywa do kon­
tynuowania łetńeueha:

inż Dziekańskiego (Szczecin. Przy­
byszewskiego 321. praż, luelana Ka- 
pvdtowskieao (Szczecin, Pocztowa 
401. dvr. Jana Kofeielneao tGrudz., 
Febr. „Unia"|, mgr Stefana Wójta- 
szkiewicza (Grudz.. ..Autefransporf"!, 
komandora por. Boi. Romanowskie­
go Gdynia. Hetmańsko 191 dr Ar­
nolda Szwede fBydą.j, dr Romualda 
Śliwińskiego tChełmno Kościuszki 
fj, mee. Waleriana Krużyckieao 
Ch»*mno *<-«riuszH 31, sędziego 
Aleksandra Szymańskieao (Cheł­
mno. Sad Grodzki), dr Laszkiewicza 
Lisewo, pow. Chełmnol. *

lano Niemcewicza (Byda.. Zbożowy 
Rynek !0] Eliasza Niemcewicza 
Bvdo Thotowy Rynek 101••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••
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— Pojedziemy teraz do Liczyńekich? — spytaj sia­
dającego przy nim Żylastego.

— Chciałbym przedtem przejść się trochę, zebrać 
myśli. Jest ta jaki parki

— Dobra! Jedziemy do parką — zgodził się Gulden, 
naciskając starter.

Kwita zapad! się na tylnym siedzenia i nie dawał 
żadnego znaku życia.

Gulden zatrzyma! auto przed bramą parku.
— Pan zostanie w auciel — spytał Kwity.
— Niech się panowie mną nie krępują — odparł ten 

skromnie.
—• Wrócimy za piętnaście minut, a za godzinę ru­

szymy w powrotną drogę — obiecał Kwicie Żylasty. 
Poczem zwrócił się do Guldena. — Przejdziemy się raz 
dokoła parku. Weź płaazcz. bo robi się chłodno.

Gulden automatycznie spełnił polecenie i poszedł za 
kolegą, który wszedł do parku i skierował się w bocr 
ną, zarośniętą krzewami uliczkę.

Żylasty szedł szybkim krokiem, pogrążony w my 
ślach, nie odzywając się ani słowem. Guldenowi znu­
dziła się wreszcie ta milcząca przechadzka i pierwszy 
zagaił rozmowę.

— Dziwny typek z tego Kwity. Taki się wydają 
nieporadny, taki niezręczny, a jednak... Potrafi obser­
wować. Jak on znalazł ten guzik! . A przecież^to może 
być bardzo ważny ślad i dowód.

Żylasty zatrzymał się nagle.
— Bardzo niepewny ślad i nieprzekonywujący dowód 

— powiedział żywo. — Obawiam się, aby nie zapro­
wadził on śledztwa na fałszywe drogi. Obawiam się 
do tego stopnia, że zabrałem corpus delicti, aby do 
zmylenia śladów nie dopuścić.

Wyciągnął rękę z kieszeni i pokazał Guldenowi na 
otwartej dłoni guzik, znaleziony w sypialni Mazurka.

— Nie... nie powinieneś tego robić! — wyjąkał za­
skoczony Gulden.

— Myślisz? — roześmiał się krótko Żylasty. — Nie 
mówiłbyś tego, gdyby na przykład na podstawie tego 
guzika zaaresztowano eię, jako podejrzanego o popeł­
nienie morderstwa.

— Nie rozumiem!
— Bardzo proste! Obejrzyj dokładnie guziki przy 

swoim płaszczu!
Gulden rozłożył w rękach swój płaszcz, który pw 

przednio na polecenie Żylastego zabrał z samochodu.
— Przyjrzyj się! — ciągnął Żylasty, przykładając 

trzymany w ręku guzik do guzików na płaszczu Gulde­
na. - Podobne do siebie, jak dwie krople wody. A te" 
raz przelicz guziki! Brakuje jednego?

— Brakuje! Ale, do diabła nie wiem zupełnie, kiedy 
mi się urwał! Przysiągłbym, że są wszystkie!

— A w każdym bądź razie, źe wczoraj były wszy­
stkie na miejscu Bo dziś nie nakładałeś dotąd płaszcza„ 
Leżał zwinięty w aucie.

— Słusznie!
— A więc są wszystkie podstawy, aby posądzić eię 

0 dokonanie tego morderstwa — z uśmiechem ciągnął 
Żylasty.

— Ale przecież nie mogłem... nie byłem w nocy w 
Kunowie! Pracowałem w redakcji. Widziało mnie tam 
masę osób-

— To jest alibi do godziny drugiej dwadzieścia, bo 
o tej godzinie wyszedłeś z redakcji. A dalej?

— Poszedłem do twego mieszkania i położyłem się 
spać Spałem do jedenastej, kiedy mnie obudziłeś.

— Pięknie! Ja mogę stwierdzić, że o pól do trzeciej 
wróciłeś do domu, gdyż obudziłem się i słyszałem 
otwieranie drzwi wejściowych i twoje utykanie w są- j 
siednim pokoju Ale... te jest świadectwo do podwa­
żenia Przede wszystkim nie widziałem cię, tylko sły* i 
szałem. Może to nie byłeś ty, lecz kto inny. Po drugie | 
usnąłem zaraz i nie mogę przysięgać, czy nie opuściłeś ; 
później mieszkania. Zwróć uwagę aa taką możliwość, i 
Wychodzisz o pół do trzeciej, jedziesz autem do Kuno- ' 

wa, jesteś tu przed czwartą Bawisz pół godziny, popeł* 
niasz morderstwo Przed pół do piątą wyruszasz w po­
wrotną drogę i o szóstej śpisz już snem niewiniątka 
w moim mieszkaniu Masz wszystkie szanse i wszystkie 
możliwości. Od porucznika wiesz, że dom będzie obsta­
wiony. że dwóch wywiadowców wyjechało do Kuno­
wa Znasz nieźle teren Wreszcie.. W ciągu urzędowa" 
nią w redakcji mogłeś bez zwrócenia czyjejkolwiek 
uwagi porozumieć się ze swoim wspólnikiem, który 
przygotował auto, rewolwer I tak dalej. Jak wyglada 
twoje alibi? Ręczę ci. że gdyby milicja wnadła na teki 
ślad, trudno byłoby ci uniknąć aresztu śledczego A 
gdybym ja zaczął wtedy zbyt intensywnie popierać 
twe alibi, mógłbym dołączyć się do towarzystwa, jako 
przypuszczalny wspólnik.

— Człowieku! Przeraziłeś mnie po prostu! — wyją­
kał Gulden. — A jednak... Czy nie postąpiłeś trochę 
lekkomyślnie, zabierając guzik? Po pierwsze usunąłeś 
dowód rzeczowy, który jednak mógł skierować śledź* 
two na właściwą drogę. A po drugie, milicją, zauwa­
żywszy stratę, zacznie szukać. I wtedy podejrzenia pod 
moim, czy pod naszym adresem nabiorą mocniejszych 
podstaw.

— Byłem trochę sprytniejszy, niż myślisz — rose, 
śmiał się Żylasty. Nie tylko zabrałem guzik, lecz za­
mieniłem go na inny, podobny, ale nie identyczny.

— No. ale przecież ty... przecież wierzysz w moje 
alibi? — zapytał Gulden trochę niepewnym głosem.

— Kto wie! — śmiał się wesoło Żylasty. — Może jflr 
steś lunatykiem i popełniasz przestępstwa we śnie. No, 
kierujmy się już do wyjścia, bo Kwita uśnie nam w 
au^ie. W każdy m bądź razie, nie nakładaj przy nim 
płaszcza Radziłem ei zabrać płaszcz, aby temu genial­
nemu detektywowi nie przyszło na myśl badać twoje 
guziki. 1

Kwita, czekając na nich, nie ruszył się z miejsca. 
Był całkowicie pogrążony w lekturze gazety.

Ruszyli do domku Liczyńskieh.
Ale gdy tylko skręcili w uliczkę, przy której miefcńl 

się ten domek, zobaczyli z daleka Elżunię, przeehadat," 
jącą się po wyboistym chodniku.
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±±± Rzemiosło 22 Kujawach 
to poważna i postępowa siła e1l‘®"*“*ca!n 

IKP*' rozmawia z racicą Leonem Urbans

:i hidzie - młode talenty
ŻE ŚWIATA."]

KATOLICKIEGO

£ 1

Inowrocław. w sierpniu 
Radca Leon Urbański to 

senior kujawskiego rzemio­
sła. doświadczony mistrz 

kołodziejski, obchodzący niedaw­
no piękny jubileusz 25‘lecia pracy 
w zawodzie, to prezes Biura Le­
chów w Inowrocławiu, to wresz­
cie człowiek najbardziej kompe­
tentny. jeśli chodzi o sprawy tu- 
tejszych rzemieślników.

W rozmowie z nami radca ur 
bański naświetla śmiało i, bez o- 
słonek wszelkie zagadnienia, któ­
re bez wątpienia zainteresują sze­
rokie rzesze rzemieślnicze.

— Rzemiosło nasze zna swoje 
miejsce, które wskazały, mu wy­
tyczne planu sześcioletniego, zna 
też swoje zadanie. Chodzi zas o 
to, by zadania te zrealizować w 
nełąi. Rzemiosło kujawskie czym 
to bez wątpienia.

: Widać to z dalszych słów nasze- 
go rozmówcy. Powstało wspólne

•na/ Kolumbii wyświecono Indianina 
** le szczepu Faeces na księdza 

katolickiego. lesf on pierwzzym czet- 
wonoskórym kaptanem katolickim. (

*

Podczas tegorocznych uroczystości
„Dni Słowiańskich” w Devlnle 

Słowacja) postanowiono wznieść 1 mo­
numentalne posągi św. tw. Cyryla I Me- 
todego na ruinach prastarego zamku, 
stojącego w widłach Dunaju I Morawy 
na skalnym urwisku, wysokości 80 m. 
W tych bowiem okolicach św. Cyryl I 
Metody rozpoczęli swą działalność mi­
sjonarska wśród Słowian w V» r. Cl 
pierwsi misjonarze wprowadzili język 
słowiański do nauki i liturgii, przetłu­
maczyli Biblię cztery Ewangelie. P»«ł* 
terz i teksty liturgiczne, stwarzając w 
ten sposób pierwsze dzieła w języku 

słowiańskim, (ki)

szłości krawcy i szewcy za­
kładają spółdzielnie pracy Spra­
wa ta wiaże sie ściśle z planowa-

I na całkowita reorganizacja rze­
miosła. Większy nacisk połozo- 

!ny zostanie na pracę zespołową.
w trakcie sa pertraktacje o podpi- 
sanie umowy zbiorowej w rze 
miośle. To będą kamienie milowe 
na przvszlei drodze polskiego rze , 
miosła. Poza tym rzemiosło ocze­
kuje nowej ustawy przemysłowej,; 
która wyraźnie oświetli jego syra ; 
ację. . . i

Czasu jednak się nie marnuje 1 i 
teraz Biuro Cechów uzyskało lo- ; 
kal, istnieje żywa i serdeczna 
współpraca z władzami i osrod 
kami szkolenia zawodowego, rro- 
wadzi sie starania o przydział 
kartek żywnościowych dla ciyon 
nych rzemieślników. , wychodząc 
ze słusznego założenia,, ze rz®- 

rai szklarza mieślnik jest człowiekiem pra-
lest aktyw kujawskiego rzemio’ ■ (>v Nadmienić wreszcie wypada o

■"alsze istniejącym przy cechach
I któ TPPR. które prowadzi krawiec

Julian Matusiak.
Sumując, rzemiosło kujawskie, 

ina.iace swą stolice w Tnowrocia- 
j wiu przedstawia sobą poważna, po

radca Leon Urbański

wreszcie Benedyktyński. Prócz 
nich i :eba wymienić malarza 
Chełminlaka. radnego WRN. o- 
raz szklarza Meclewskiego. To

Nie wszyscy (a bardzo liczni) 
sympatycy bohaterki filmów „Za­
kazane piosenki" i „Skarby 
dzą. że v trn rozmowev. rowsraao wspviuc.urodził się... w polskich górach, | eeehów. zrzeszające przęd­
zę bardzo wcześnie objawił się w j 5e]5 9 r7€miosł.. Kołodzie- 
niej pęd i zamiłowanie do sceny, nP„woll,i radca Urbański I tęsknoty — być może — zrodzone jom przewodzi raoca 
wsłuchiwaniem sie malej, szczu- Maćkowiak, stolarzom Sobański 
plej, drobnej Danki w dramatycz- i; Rychłowski, piekarzom Łada, 
nie brzmiące, grozę budzące swi- . ...
sty wiatrów w górskich przełę­
czach.

Od najmłodszych lat Szaflarska 
czynnie uczestniczyła w i-. 
wieniach gimnazjalnego “-°lka - nnDramatycznego w Nowym Sączu, donfnKOWe MO repm
ale „odkrył" jej nieprzeciętny ta- , _
lent właściwie dopiero malarz-ar- ! g J__ _
ty sta Bolesław Barbarski. fi W

Potem już... zwykła dr°£a: > 99 W
stwowy Instytut Sztuki Teatral-1 _ ,
nej i studia dramatyczne pod kię I J
runkiem Aleksandra Zelwerowi- , 4IUw« u« „V Pniaki'
cza, Stanisławy Wysockiej, Stam-. jak i w lanych okolica 
sława Stanisławskiego i innych- 
Ale i tuż po tym — bez możności 
publicznego występu przed j®j 
wytojchew. — wojna i okupacja*

Okupacja to dla Szaflarskiej 
przede wszystkim Wilno 
stanie Warszawskie. W Wilme 
młoda Szaflarska występowała z 
powodzeniem w Polskim Teatrze 
Dramatycznym (na Pohulance) a 
potem w Państwowym Teatrze 
Polskim („Panna Maliszewska . 
„Dobra wróżka*' z Kornakowi- 
czem i —----, — ,
Niemcy, dzielna., młoda 
przedziera 
zielona

może - zrodzone jom przewodzi radca U'bańs’d 1 
się malej, szczu' Maćkowiak, stolarzom Sobański

»
kowalom Hopcia, ślusarzom Zwie 
rzychowsk! i Betyna, fryzjerom

„otlQP=n.a Konarzewski, szewcom Leśnłew 
przedsta-. s*1- krawcom Pa**3- rzeźnikom

l/ałożony przed 16 laty w Tokio 
" klasztor Karmelitanek ma iuż •* 

becnie 21 sióstr Japonek. W ub. mie­
siącu odbyły się tam obłóczyny Japon­
ki. kandydatki Orni Joszie, kłóra przed 
8 lały przeszła na katolicyzm. Klasztor 
Karmelitanek w Osako założony przed 
2 lały, ma już 6 sióstr Japonek Naiwie- 
cej Japonek wstępuję do surowego za­
konu Trapislek, który istnieje łam tui 

imupnrn—od 50 lat i liczy przeszło 200 zakonnie 
I stepową siłę ekonomiczna. Midnw |flpońskich 'ICI'-

itiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiii|||i|||lllllllllllllllllllll,lllinilllłł

sła To są ludzie, którym dalsze istniejącym 
losy rzemiosła leża na sercu I — 
rzy robią wszystko, by umocnić 
Jego sytuację, oraz zbudować mu 
przyszłość.

Praca jest i widać rezultaty tej ładne perspektywy
pracy. W najbliższej przyj mhno Przejściowych, czasami d ’ ‘_______

----------- ! kliwych trudności. Tc wszys W M 1^ DC 
Hednak rzemiosło kujawskie m--> OFIARA

- - do zawdzięczenia sobie Własn- iu «■*!-’**«*- Ł
I f 'wysiłkiem zdobyło sobie, wagę i 

17nn<wenie To zaś jest niewątpli-

Bydgoszcz, w sierpnia. 
I tniwa na Pomorza,
połączoneTą' z pewnymi zwyczaj a 
mi i wierzeniami ludu, które dzi­
siaj już częściowo zanikają, uro­
czyście ścięte pierwsze kłosy ma 
ją szczególne znaczenie, są bo­
wiem wyobrażeniem całego spm- 
tu. z niefc „wróży się o pomyśl­
ności przyszłych zbiorów. Liczne 
ceremonie wiaża się także z osra

! nimi kłosami: wije się z nich wia- 
i nek dożynkowy, kępkę ostatnich 
i kłosów zostawia się nietkniętą w 
1 polu. Często też ziarno z tych kło- 

„uonra wruzna ą *±.“-------’sów przeznacza się do siewu. Ma----- i inne?- Kiedy Wilno ąajęh j svmbolizować ciągłość pracy
° oŁ* 

SK PowSŁ Pr«-_ 
cuje również w teatrze podziem

, i eie kartuskim „beksem1 
Po wojnie Szaflarska występu- j----- - «te.i~<

je zrazu w Starym Teatrze (Pro­
naszki) W —-- -■ tają -Ł., —- — —
czas przedstawienia ..Roxy* zwra." fuch i czepek lub chustkę, nazywa 
ca uwagę na artystkę członek eki- ?o „baba" Pod "" "’a™1 
pv filmowej Suchcicki i składa gtatnj snw wiaze 
propozycje. Taki był początek ka­
riery filmowej Danuty Szaflar­
skiej.

Pierwszym jej obrazem były 
„Zakazane piosenki", w którym 
grała główną role obok Jerzego 
Duszyńskiego Razem ze ^7” 
partńerem filmowym Szaflarska 
staje się następnie członkinią do­
brze zapisanego w Łodzi Teatru 
Kameralnego, gdzie r--------
upamiętniła sie ---- .ł„i,„„Amfitrionie 38’ ■ „Żołnierzu boha 
terze" (Shaw*a) -Seansie, (Co- 

. warda). „Szczyglim zaułku (Sha । 
w*a). „Spotkaniu". „Gwiezdzie Ste I 
vensona" i innych a więc w sztu­
kach o silnym napięciu drama­
tycznym.

Na pewien czas powtórnie oder­
wał Szaflarska od teatru film 
„Skarb", w którym artystka udo-

« fiolka czeladniczy. Chwila poważna. Kilku Szaflarska gfafecznych panów w odświętnych
ubraniach. Stół. Akta. Uroczyste miny 
Wystraszony uczeń. Cisza. Powaga. 
1 raptem...

Otwierają się drzwi. Przez salę

nym.

,.ożniwinami“ lub „wiencowem 
Ostatni snop nazywam w pówie-• t *— k„i-.-r»w) Ttr inTivcnUlShilll ..vcn-rw.il . YV im 

)11JC .......  ,-y ; znowu okolicach „stery.m' V Bo-
w Starym Teatrze ,<Pr°- rack Tucholskich żniwiarze ubie- 

Krakowie. Tutaj pod • ostatni snop w bluzkę, lar-

-------^,baha“ Pod- Kartuzami o*
sianu suirp sie
dużego starego chłopa, k °1" * 
oddaje sie wśród Ogólnej zabawy 

|i śmiechu ostatniej żniwiarce 
I 0 podobnym zwyczaju u daw 
; nvch Prusaków wspomina doku- 
i ment z r. 1249. z którego wynika, 
że ówcześni żniwiarze zobowiązy­
wali sie pod przysięga leg-Papie­
skiemu. iż nie beda składać ofia- 

,u,„ — ry bałwanowi, zwanemu
lie *śwy miTolami wl ... .....

„dziady
niu żniw. Widać więc, że zacho­
wane jeszcze do dziś dnia tu ,1 
ówdzie na Pomorzu zwyczaje zna- 
wiarskie sięgają daleko w prze­
szłość, kiedy to lud wierzył, iż 
łany zihóź zamieszkałe są przez 
różne tajemnicze istoty: „habenę- 
dzę". „żytnia matkę**, „rżaną ba­
bę". duszące rzekomo dpeci, Któ­
re w czasie zbierania kwiatków oe 
ptały lekkomyślnie zboże.

Najważniejszym aktem wszyst­
kich pomorskich obchodow do­
żynkowych jest splatanie wieńca, 
nieraz bardzo wielkiego i zdobie­
nie "o wstążkami kolorowymi, 
słodyczami i świecidełkami No­
szenie wianka dożynkowego orzy- 
słngnje nailenszej żniwiarce, zwa; 
nej przodownica. Uroczystości 
dożynkowe urządzane no mia­
stach odznaczają sie też szczegól­
nie barwnym korowodem udekoro 
wanych koni i wozów, przepeł­
nionych żniwiarkami i żniwia­
rzami w strojach ludowych,, prze­
jeżdżającymi ulicami, ze śpiewem 
i muzyka Często też można na wo 
zach widzieć ,.babV-iędze* i „sta­
rych dziadów" ze snopkow zbozo- 
wvcłi.W niektórych okolicach Pomo­
rza. gdy żniwiarze zbliżają sie do 
wsi z wieńcem, ludność oblewa 
ich woda. W okolicach Czarlina 
utrzymał sie zwyczaj, ze cala wieś 
bierze udział w oblewaniu powra­
cających z pola żniwiarzy.

Obchody dożynkowe kończą się 
no oddaniu wieńca, ogólna neztą. 
crnpTVRTYU 1 ’SZł

I znaczenie. To zaś jest niewą,, 
wa zasługa kujawskich rzemiest 
ników. ludzi, którzy potrafią zro­
zumieć sens zachodzących prze­
mian i potrai .a się do nich przy­
stosować.

na odbudowę 
WARSZAWY’

Wolność człowieka**
gijne kandydatów i wielokrotnie 
te właśnie czynniki decydują.

Jeśli idzie o prawo do pracy 
każdego obywatela, to wobec ro* 
snącego bezrobocia staje się ono 
w ogóle coraz bardziej, teoretycz-

Ponieważ w większości wypad­
ków. właściciele nie zdążyli upo 
rać sie z pomiarami i obliczenia­
mi we właściwym czasie lokatn- 
.„y w lipcu musieli zapłacie tak* 
że zaległa podwyżkę kwietniową, 

i tak że koszta komornego w sto­
sunku do ub. roku wzrosły o 100 
proc. W imię swoistej sprawie-

wad ozaiiaibn.il A
Skarb", w którym artystka _ndo- 

1.
przede wszy-- 
żu psychologicznym.

Obecnie Danuta L„----
przenosi sie wraz z całym lodź 
kim zespołem do Warszawy, gdzie 
nowa placówka teatralna, prowa­
dzona przez dyrektora Michała 
Meline. (Państwowy Teatr Współ 
czesnv) otwiera nieoficjalnie, se 
zon 1949-50 ..Szczyglim zaułkiem 
z J. Duszyńskim. J Jaroniem. A- 
Mikołajewskim. L. Tatarskim. • 
Szaflarska, H. Głnszkowną i St. 
Bielińskim.

Jeśli interesują kogoś „pozaza- 
wodowe" pasje Szaflarskiej, to... 
jest ona zapalona 
czvla specjalny oboz żeglarski.), 
łyżwiarka i próbuje również wio­
ślarstwa. Latem , n«epada M 
plażą, wodą i słońcem! (ka)

Paryż, w sierpniu. 
Jednym z czo­

łowych sloga- 
-i nów amerykań- 
* skiej i zachod­

nio - europej­
skiej reakcji jest 
..wolność czło­
wieka" Wolność

ta. teoretycznie ma sie przejawiać 
w poszanowaniu jego przekonań rzy 
religijnych i politycznych, w pra- . — 
wie do pracy, wypoczynku itp.

Niestety tysiące przykładów z 
codziennego życia żywo zaprze- .. -----■■ .- -
cza tvm pięknym teoriom, na , dhwosci dodatki mieszkaniowe o- 
które tak żarliwie powołują się | trzymają tvlko rodziny, ktorycn

osoby nie, mogące
i znaleźć przyzwoitego mieszkania 
; płacą nadwyżkę, nie otrzymując 
’ żadnej kompensaty. .

W związku ze zwyżka komor­
nego i wielu artykułów, żywno* 
ściowych. płatne wakacje, w rze­
czywistości tylko bardzo nielicz­
nym nozwalaia na wyjazd.

Organizacje zawodowe stanow­
czo domagają sie od pracodaw­
ców nremii wakacyjnych, które 
iedvnie moglvbv zmienić ten stan

i w tym wypadku wolna reke pra­
codawcom. w wielu zatem wypad- 
kach o nremiach nie ma mowy 
Groźba utraty praey w najbliż­
szych miesiącach, zmusza tysiące 
robotników francuskich, do oglą­
dania sie za innymi możliwościa­
mi znalezienia jej. . .

A przedsiębiorcy prywatni, dzię 
ki „wzorowej" organizacji socjal­
nej krajów kapitalistycznych, w 
ciągu jednego dnia wakacji, na 
luksusowej plaży wydaja lekką 
ręka pieniądze, z których ich wła­
sny robotnik musi nieraz życ 
nrzez cały miesiąc. , ...

Jednakże oficjalnie będzie się 
nazywało, że robotnik, ma prze* 
cięż także wakacje: nikt i nic mu 
nie broni z nich korzystać... o- 
prócz portfelu, w którym brak 
pieniędzy.

Któż jednak w krajach „wolno­
ści *’ śmiałby mówić o rzeczy tak 
osobistej iak zawartość portfelu 
człowieka pracy, byłoby to prze* 
ciwne poszanowaniu godności 
człowieka, której idealnym wy­
razem jest; ..wolność zażywania 
majątku zdobytego dzięki nra- 

, ... „ cy innych i wolność przymiera*
Należy tę ąprawę zbadać. । nia głodem, jeśli żyje się jedynie 
wyjaśnić. JUK I ze swojej pracy1*.

zachodnio-europejscy dygnitarza ; mieszkania odpowiadają wymo- 
Któż bowiem może być uważany r
w Ameryce czy we Prancji za j 
człowieka wolnego*? Tylko ten, 
któremu warunki materialne poz­
walają na prowadzenie, niezależ­
nej egzystencji. Mówi się o, wol­
ności religijnej i politycznej, lecz 
cały szereg wielkich firm pry­
watnych prz: przyjmowaniu per­
sonelu podaje do wypełnienia 
kwestionariusze, w których bada 
się przekonania polityczne ren-

................................................... HHHHuiHmiHimm""'''"''"'''"""'""''"’""1'"'..... ......... . rzeczy, jednak rząd pozostawił 
jasnowidzem w , podaliśmy na wstępie, innych poda* ‘ " 1

. »_<- I Ł _.i~. eeeltró łzóałnhl) tf)
’właśnie"tako"persona jest u* za dużo miejsca. Dodamy tylko, że są

mantą magikiem i jasnowidzem w t poaansmy nu wsypie, 
jednej osobie A teraz trzeba wyjaś- wać nie będziemy, gdyż zJ1’^ob^ ł° 
nić, Ź€ l. ~ ----
ciąźliwym sublokatorem biura ce« 
chów rzemieślniczych w inowrocła* 
wiu. Doszło zaś do tego zwyczajnie.
Rzemieślnicy starali się o przydział 
lokalu. Starali się długo. Od 1945 r.l 
W końcu otrzymali mieszkanie przy 
ul. Sw. Ducha 27. Cóż z tego jednak, 

i gdy część mieszkania zajmował ob. K., 
rożny facet, trudniący się odgady 
aniem cudzej przyszłości i cudzych 

myśli. Rozpoczęły się długie targi. 
Magik zgrzytał zębami, przywoływał 
na odsiecz różne nieziemskie moce, 
hipnotyzował rzemieślników, wresz* ....... 
cie wydębił od nich 25 tys. zł na prze* wiedzy tajemnej1 chwyci się jakichś

lesona^ii, 1 nin.i A ftrmrr.nspm rzemieślnicy | (rozchełstana, oczy zaspane, u------
konsternacji. Poważni panowie ze 
zgrozą spoglądają na intruza.

— Dokąd pani — pyta ktoś groź* 
nie. Indywiduum w kalesonach zie* 
wa lekceważąco:

_ A eo te pana obchodzif Do kio* 
zetu, jeśli chce pan wiedzieć!

1 znowu cisza. Nikt nie ma oawag.
kłócić się ze słynnym wróżem, ciuro* ( Jeden ze sposobów tego

Magik 
i Inowrocławia

Historia poniższa mogła się chy» 
ba wydarzyć tylko w Inowroc* 
ławiu. Zrywając z szablonem,

to bardzo skomplikowane i przemy* 
śłne sposoby, których adaniem jest 
eksmisja upartych rzemieślników Nic 
dziwnego zresztą. Sprawo przecie! z 
człowiekiem nieprzeciętnymi 2 kimś 
w rodzaju proi. Pylfello, Guzika, czy 
innego czarodzieja! Z takim lepiej nie 
zaczynać!

W podobny widać sposób rozumo* 
wali ludzie o głosie decydującym, 
gdyż ta niecodzienna wojna 9 cechów 
z jasnowidzem ciągnie się od dawna 
i jeszcze nie widać jej końca. Obec* 
nie sprawa poszła do sądu Wyrok też 

' trudno przewidzieć. A nuż „mistrz

dodatek będą musieli zapłacić mu 
jakąś okrągłe; sumkę?

Nic nie wiadomo. A szkoda. Bo 
nas sprawa jest jasna. Zła wola i u* 
pór jakiegoś aspołecznego typa, nie 
mającego zresztą ani cienia słuszno* 
ści nie powinny być przeszkodą w 
społecznej pracy kujawskiego rze*

Chwila 1 nia nici. A tymczasem rzemieślnicy 
inowrocławscy, zrzeszeni w 9 cechach 
zajęli słusznie im należną część loka* 
]u i założyli tam swe biuro. Ale, że 
jasnowidz trwa uparcie w swoich ką* 
lach, więc rzemieślnicy muszą zre* 
zygnować z założenia biblioteki i 
świetlicy. Tymczasem zaś straszny 
*■«»'**.,'»***

dla



WMDOMOŚfl SrORTOV,!
> Nr 38 |______ DODATEK TYQOONIOWY ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKiEQO | 31 8. 19«

Polska-Rumu nia
pływaniu129:115 w

BUKARESZT W drugim dniu mię5 
dzypaństwowych zawodów pływac= 
kich Polska — Rumunia pobito dwa 
rekordy Polski oraz 7 rekordów Ru= 
munii. Nowy rekord Polski ustanowi’ 
ła Proniewiczówna na 100 m klas 
uzyskując czas 1:31,0. Ponadto szta’ 
feta męska 5 X 100 zm ustaliła nowy 
rekord Polski wynikiem 3:36,5. W bie= 
gu na 200 dow. mężczyzn Rybkowski

Pomorzanin

uzyskał najlepszy wynik po wojnie 
2,27,4.

W ogólnej punktacji zawody zakoń’ 
czyły się zwycięstwem Polski 129:115 
pkt.

Wyniki techniczne: mężczyźni — 
200 m klas. — Szołtysek (P) 2,55, 2.' 
Makodemski (P) 2:58,0. 200 m mot. 1. 
Cichański (P) 2:52,8, 2. Szołtysek (P) 
2:56,9; 3 X 100 m zm. 1. Polska 3:36,5 

. (nowy rekord Polski) 2. Rumunia 
3:40,4 (nowy rekord Rumunii). 4X100 
m. dow. 1. Polska 4:18,0, 2. Rumunia 
4:18,7 (nowy rekord Rumunia).

Kobiety: 400 m. dow. 1. Dzikówna 
(P) 6:28,4, 2. Bock (R) 6:29,4 (nowy re’ 
kord Rumunii) 3. Liszkówna (P) 
6:41,2 4. Wiener (R) 7:06,3. 100 m klas. . 
1. Oros (R) 1:30,8 (nowy rekord Ru’ 
munii 2. Proniewiczówna (P) 1:31,0 
(nowy rekord Polski) 3. Dobranowska 
(P) 1:33,2. 100 m dow. 1. Bock (R) 
1:21,0. 2. Malżoka (P) 1:22,4. 3 Lisz’ 
kówna (P) 1:25,0 3 X 100 zmień. 1. 
Polska 4:26,3; 2. Rumunia 4:27,4 (no= 
wy rekord Rumunii).

Mistrzostwa pływackie juniorów
Stal (Kat.) i Związkowiec (Łódź) zwyciężają w klasyfikacji ogólnej

INOWROCŁAW (v) Na basenie pły* 
wackim w Inowrocławiu odbyły się 
2=dniowe pływackie mistrzostwa Pol’ 
ski juniorów i juniorek z udziałem 
200 zawodników z całej Polski. O’ 
twarcia mistrzostw dokonał prezes 
PZP kpt. Chojna. Wyniki finałów 
przedstawiają się następująco:

Juniorki — 200 m klas. 1. Gry’ 
szczyk (Ogniwo Bytom) 3,11; 2. Przy’ 
borowicz (Spójnia Poznań) 3,13,1; 200 
m klas, (klasa A) 1. Mrozówna (Kole’ 
jarz Bydg.) 3,27,9; 2. Dąbkówna 
(Sta) Katowice) 3,31,6: 400 m dow. 1. 
Gryszczyk (Ogniwo Bytom) 6,54,8;

(Związkowiec Łódź) 1,07,7, 2. Majew* 
ski (Stal Ostrowiec) 1,07,8; 100 a 
grzbiet 1. Jera (Związkowiec Łódź) 
1,29,9, 2, Janiszewski (Ogniwo Szcza*

(Kolejarz Bydg.) 1,35,9; 2. Dąbkówna 
(Stal Katowice) 1,40,9; 100 m grzbiet.
1. Szafranówna (Stal Katowice) 1,36,3;
2. Szmatlochówna (Ogniwo Bytom)
1,39,1; 100 m dow. 1. Przybyła (Gór cin) 1,25,8; 200 m dow. 1. Jera (Zw. 
nik Zabrze) 1,24,8. 2. Gryszczyk 
(Ogniwo Bytom) 1,25,6; sztafeta 
4 X 100 m dow. 1. Stal (Katowice) 
6,27,2, 2. Spójnia (Poznań) 6,33,2;
4 X 100 m zm. 1. Stal Katowice
6,50,0, 2. Ogniwo Bytom 6,52,6.

Juniorzy — 400 m dow.
(Stal Ostrowiec) 5,45, 2.
(Związkowiec Łódź) 5,45,4;
(klasa A) 1. Kuplok (Stal

Łódź) 2,35,1 2. Tura (Stal Ostrowiec) 
2,35,9; 100 m klas, (klasa B 1. Dobro* 
wolski (Zw. Łódź) 1,17,6, 2. Urbański 
(AZS W=wa) 1,23,0; 200 m klas. (kla« 
sa A) 1. Kuplok (Stal Gliwice) 2,56,8, 
2. Dobrowolski (Zw. Łódź) 3,04,5; 
4 X 100 m zm. 1. Związkowiec Łódź 
5,31,1, 2. Stal Gliwice 5,33,08; 4 X 100 
m dow. 1. Związkowiec Łódź 4,54,3, 2. 
Kolejarz Bydgoszcz 4,59,4.

W klasyfikacji ogólnej zespoły

0 mistrzostwo II Ligi
Lublinianka pokonała Gwardię (Szcze­

lin) 3:2 (3:0).
Ognisko (Siedlce) 

(Toruń) 1:1 (1:1).
PTC zremisowało z Radomiakiem 

2:2 (0:0).
Spotkanie piłkarskie między Ostrovlq 

a łódzkim Widzewem zakończyło się 
zwycięstwem Osfrovii 8:1 (5:0).

Katowicka Stal zremisowała z Polo­
nią (Przemyśl) 1:1 (1:0).

Gwardia (Kielce) zwyciężyła Pa-Fa- 
Wag (Wrocław) 3:1 (1:1).

Naprzód (Lipiny) odniósł szczęśliwe 
zwycięstwo nad Skrą (Częstochowa)

Rymer pokonał Chełmek 4:1. TCHUTU
Tarnovia poknała Polonie (Swidni- ‘ . | | YCDDea) 5:1 (2:1). HlOIOCVklOWV <>KK

O rln MOSKWA. W Kijowie odbyły się
zawody motocyklowe, na których

W meczu piłkarskim o wejście do Lorent ustanowił mrekord ZSRR 
H Ligi Stal (Sosnowiec) pokonała na dystansie^ 1.000 m, ze startu lotne’ 
Włókniarza (Częstochowa) 4:0 (2:0).

Groim — Kolejarz — (Przemyśl) 1:1

Tabela
Wisła 
Kolejarz 
Gracovia 
Polonia (W) 
Szombierki 
AKS 
Warta 
ŁKS 
Ruch 
Lechia 
Legia 
Polonia (B)

1. Tura 
Sobczak 

100 dow. 
_____  _ _ _____ Gliwice)

2. ^Przybyła ' (Górnik Zabrze)' 7,01,8;' j MM. 2. Dobrowolski (Związkowiec
100 m klas, (klasa A) 1. Mrozówna Łódź) 1,23,4; 100 m dow. 1. Jera uplasoway się następująco: Juniorki 

— 1. Stal Katowice 96 pkt. 2. Ogniwo 
Bytom 64 pkt. 3. Górnik Zabrze 55 pkt 
Juniorzy — Związkowiec Łódź 134 
pkt. 2. Stał Gliwice 48 pkt. 3. Stal 
Ostrowiec 34 pkt.

W spotkaniu piłki wodnej repre’ 
zentacja juniorów uległa zespołowi 
Łodzi w stosunku 1:3 (1:2).

2.
3.

5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

go w kat. 600 ccm z przyczepką, uzy« 
skując średnią szybkość 150,501 km/ 
godz. Wynik ten jest również rekor*—. _ , g<iU4. v» yiŁiA. jt»t Luwinet icnvj'

L'O'OWa idem dla maszyn, których pojemność
® i przewyższa 600 com,

14 21 40:161 ______________ _ _______ .
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14

21
20
20
17
16
14
13
13
11

9
8
6

41:24
30:20
30:20
26:22
24:30
19:19
29:34
28:35
22:42
20:36
17:31

Szombierki ■ W śia 2:0
BYTOM. W meczu o mistrzostwo 

I Ligi Szombierki pokonały Wisłę 2:0 
(1:0).

Z boisk ligowych

„Tour 
de Poiogne
„Tour de Pologne" 
jeszcze trwa. Cho* 
ciąż Polacy nie od-- 
noszą na ostatnich 
rtapach sukcesów, 
Napierała jest do-- 
brej myśli i .dzieli 
się przez mikrofon 
swoim optymizmem 
z całą Polską.
(Foto Ars Gdynia).

Źymirski wygrywa w Bydgoszczy
wyścig o „Srebrny Kask“

BYDGOSZCZ. Odbył się tu zorgani’ 
zowany przez bydgoską Gwardię ogól 
nopolski motocyklowy wyścig uliczny 
o „Srebrny Kask m. Bydgoszczy". 
Protektorat nad tą jedną z najwięk’ 
szych imprez motocyklowych w kraju 
objąj) wojewoda pomorska Kubecki, 
prezydent miasta Twardzicki i do= 
wódca OW gen Połturzycki. Wyścig

w Amsterdamie
AMSTEDAM. W ostatnim dniu mi’ 

strzostw wioślarskich Europy roze* 
grano finały biegów w poszczegól’ 
nych konkurencjach.

W skiffach reprezentant Polski 
Verey zajął 4 miejsce. Zwyciężył 

। amerykanin Kelly w czasie 7:08,0.
4. Verey (Polska).

W dwójkach podwójnych finał wy* 
grali Duńczycy Parsner i Lareen — 
6:57,2, przed Włochami Usfolini i Ga* 
vallini.

Jany wygrywa
PARYŻ. Na międzynarodowych 

zawodach pływackich, które odhy 
wają się w Paryżu, rozegrano na­
stępujące konkurencje kobiet: 
400 m dow. wygrała Węgierka Bze

ŁKS-AKS 1:1

zgromadził wzdłuż trasy tłumy pu’ 
bliczności. Długość jednego okrążę’ 
nia wynosiła 2,8 km. „Srebrny Kask" 
przypadł w
jeźdźcowi warszawskiemu — Żymir’ 
skiemu,
maszyn w kat. ponad 350 ccm i uzy’ 
skał najlepszy czas dnia. Organizacja 
wyścigu była b. sprawna.

Wyniki techniczne: Kat. maszyn do 
130 ccm (trasa 28 km) — 1. Szczurów’ 
ski (Gwardia — Bydg.) 25,38 min. 2. 
Fijałkowski (Skra — Okęcie W»wa) 
27,05 min. 3. Prus (Gwardia Bydg.) 
27,12. Kat. maszyn do 250 ccm (trasa

udziale doskonałemu

który zwyciężył w biegu

42 km) 1. Markowski (Skra -. Okęcie fcl ezasie 5:23,5. przed Fran- 
W=wa) 33,46 min. 2. Urbanowski suzk j ; Wel]in^on (Anglia) 
(Gwardra Bydg.) - na maszynie DKW w w na w0 m grzhi6t ZWy-
115 ccm! - 37,11 mm. 3. Wróblewski (>iężvla Gaillard (Holandia) 1:16,6, 
(Stal Gliwice) 38,09 min. Kat maszyn Temez (Węgry) i Yate (An­
do 350 ccm (trasa 56 km) — I. Buków*,
ski (Gwardia Poznań) 44.00 min. 2. ” konkurencji mężczyzn: 100 m 
Antoniewicz (Motokiub Unia Zielona ((ow wygrał Jany (Francja) w 
Góra) 44,50 min. 3. Zwoliński (Unia czasje 58,0. przed Węgrem Kada- 
— Olimpia Grudziądz) 47,00 min.
Kat. maszyn ponad 350 ccm (trasa 56 
km) 1. Źymirski (Skra Okęcie W’wa) 
39,54 min. 2. Koprowski (Gwardia 
Kraków) 40,31 min. 3. Falkowski 
(KM Świebodzin) 46,14.

ŁÓDŹ W meczu o mistrzostwo I Li’ 
gi ŁKS zremisował z AKS 1:1 (1:1). 
Bramkę dla AKS zdobył Cholewa, 
dla ŁKS — Patkolo.

Mecz jedynie w pierwszej p łowię 
był ciekawy i stał na dobrym pozio’ 
mie technicznym, w tym okresie gry 
przewagę mieli gospodarze. Na pół 
minuty przed końcem pierwszej po= 
łowy, sędzia Seichter usunął z boiska 
Barana za faul na bramkarzu Janiku. 
Po przerwie ŁKS, grając w dziesiątkę

nie wypuścił inicjatywy, lecz mając 
w ataku tylko dwu wartościowych 
graczy — Patkolo i Łącza, nie potrą’ 
fil uzyskać decydującej bramki. AKS 
grał bardzo ostro, w czym celował pos 
mocnik Gajdzik. W drużynie gości 
dobrze zagrał Janik Najlepszym za’ 
wodnikiem na boisku byi^Patkolo. W 
8 min. prowadzenie dla Ślązaków zdo’ 
był Cholewa, wyrównanie dla gospo’ 
darzy padło w 31 min., ze strzału 
Patkolo.

sem: 200 m klas. — 1. Szegedy 
(Węgry) 2:45,2, 2. Luzien (Fran­
cja).

Kolejarz (Pz)-Pomorzanm 
43:31 w koszykówce

POZNAŃ. W meczu koszykowym 
Kolejarz (Poznań) pokonał toruńskie’ 
go Pomorzanina w stosunku 43:31 
(15:6).

Oficjalne

Cracovia - Polonia (B) 1:0

W wadze półciężkiej walczył Urba’ 
nowicz z Krupińskim. Przed końcem 
walki sędzia odesłał zamroczonego 
Urbanowicza do rogu, 
zwycięstwo przez tko. 1 
Następnie zmieniono wynik, ogłasza’ 
jąc zwycięstwo Krupińskiego na punk 
ty. Po raz trzeci jednak sędziowie 
uznali walkę jako remisową. Z pozo’ 
stałych walk bardzo dobrze wypadłe UJttJ _  ____
spotkanie w w. muszej, w której Fa='nja^ _  5:04:56. 4. Sandru (Rumunia).

Krupińskiego. wyśdgu „Dookoła Polski"
VI ETAP

BYDGOSZCZ — POZNAŃ
INDYWIDUALNE — 1. Spalazzi 

(Włochy) — 5:04:20. 2. Lemay (Fran’ 
cja) — 5:04:55. 3. Niculescu (Rumu’

ska pokonał wysoko na punkty Kar’ 
gola (Gwardia) oraz w w. lekkiej, w 
której, znajdujący się w b. dobrej

5. Wójcik (Polska) — 5:04:58. 6. Ne’ 
goesku (Rumunia) — 5:05:01. 7. Wrze’ 
siński (Polska) — 5:05:01. 8. Wittek 
(Polonia Francuska) — 5:05:03. 9. 
Clarke (Anglia). 10. Olsen (Dania). 
11. Kapiak. 20. Napierała 22. Siemiń* 
ski. 26. Nowaczyk. 32 Salyga. 37 Wy’ 
glenda. Ammentorp — 60.

DRUŻYNOWO — 1. Rumunia 
15:14:54. 2. Polska — 15:15:18. 3. Ań’ 
glia — 15:17:14. 4. Włochy—15:17:44. 
5. Francja. 6. CSR. 7. Finlandia. 8. Po’ 

. lonia Francuska. 9. Dania. 10 Szwaj*
Ewald (Chojnice) 29,92; caria'

I oszczep — Glemp (Inowrocław) 41,53. ■ 
W klasyfikacji zespołowej zwycię’ ’ 

™ *** -^Gryczka Chojnice uzyskując
(Szubin) 30,4; sztafeta 4X100 - Toruń V5 Pk‘- Otrzymały one nagrodę Woj. 
\ _ J . . — - __ 7.BT7 7w SaTnnnnwinrv

Kasperczak zwycięża Czajkowskiego
Sędziowie 3 razy zmieniają werdykt
WROCŁAW We Wrocławiu odbył 

się towarzyski mecz bokserski, mię’ 
dzy A klasową „Gwardią" a drugoli’ 
gowym „Pafawagiem", zakończony 
zwycięstwem „Gwardii" 11:5. W ra= 
mach tego meczu Kasperczak walczył 
z Czajkowskim. Mecz stał na zupeł’ 
nie dobrym poziomie i dostarczył 
wiele emocji 15*tu tysiącom widzów. 
Spotkanie zakończyło się zdecydowa= 
nym zwycięstwem mistrza Europy, 
który w dwóch pierwszych rundach

KRAKÓW W meczu o mistrzostwo j stąpił rezerwowy Stół. Cracovia grała miał wyraźną przewagę nad znajdu’ 
I Ligi Cracovia pokonała Polonię (B) słabo, jedynie Rybicki Glimas i Ra* jącym się w nienajlepszej formie 
' " ’ J---- Ł fjoń grab' na poziomie. Z wyrównane’ Czajkowskim. 3 runda miała charak’i formie, Sztolc (P) wypunktował wyso’

go zespołu bytomskiej Polonii oprócz ter remisowy. I ko, Kupisza.
bramkarza, wyróżnić należy Kubiaka 
w obronie, Nariocha w pomocy i 
Trampisiza w napadzie.

1:0. Jedyną bramkę zdobył Radoń.
Mimo bezwzględnej przewagi przez 

cały czas gry Polonia zeszła pokona’ 
na, przy czym jedyna bramka padła 
na trzy minuty przed końcem, gdy 
dobrze grającego Koczapskiego za’

Polowa (W) -Lechia 5:1
WARSZAWA W spotkaniu piłkar* 

skim o mistrzostwo I Ligi stołeczna 
„Polonia" pokonała „Lechię" 5:1 (0:1), 
zdobywając bramki przez: Popiołka 
— 2, Jażnickiego, Swicarza i Szularza. 
Honorową bramkę dla gościł strzelił 
Kokot 1.

Mecz upływał pod znakiem stałej 
przewagi „Polonii". W pierwszej po* 
Iowie gra jest chaotyczna i niecieka’ 
wa, a słaby atak gospodarzy nie po’ 
trafi uwidocznić cyfrowo przewagi. 
„Lechia" jedynie sporadycznymi wy’ 
padami przedostaje się na pole karne 
przeciwnika. Jeden z wypadów przy’ 
nosi gościom prowadzenie. W 14 min 
Kokot I bije precyzyjnie rzut wolny 
i piłka, mimo robinsonady Borucza,

znajduje drogę do siatki.
Po przerwie, 

jeszcze Większą przewagę, 
której jest pięć kolejnych bramek. W 
tym okresie gry atak gospodarzy gra 
bardziej skonsolidowanie i skutecznie 
Większość wypadów gości kończy 
się na polu karnym „Polonii". , . ,

W „Lechii" najlepszą formacją by’ (Bydgoszcz) 1 10; ku a - Kłos 
ła pomoc, z Kokotem I na czele. W '
ataku wyróżnił się środkowy Gro 
nowski, zawiedli natomiast oba; 
bramkarze: Dąbrowski i Gronowski II

W „Polonii" najlepszym zawodni' 
kiem był Świcarz w ataku obok r nie 
go wyróżnił się Jaźnićki oraz Brip 
zowsfci i Wiśniewski Z pary zbroi' 
ców pewniejszy był Wołosz,

„Polonia" zdobywa 
efektem

Mśstwrosiwa wojewó

LZS w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ. Odbyły się tu woje’I Pietrzak (Aleksandrów Knj.) 161; 

wódzkie mistrzostwa lekkoatletyczne skok wda] — Cieślak (Chojnice) 
LZS z udziałem mistrzów poszczegól’ 6,02; kula Kosinder (Chełmno) 11,73; 
nych powiatów Wyniki techniczne dysk 
przedstawiają się następująco:

Kobiety — 60 m — Pechowska 
(Chojnice) 8,9; 200 m •
62> ^kok w dal - Donarska (Wą* ZaK- Zw Samopomocy CM. 
brzeżno) 4,15; skok wzwyż — Heim —

(Chełmno) 9,53; dysk - Kłos (Chełm’ Dwnsarnn 
no) 25,00; oszczep - Ficówna (Wą ’1'” 
irzeżno) 22,48. | MOSKWA. Leader tabeli rozgrywek

Mężczyźni — 100 m Cieślak (Choj' o mistrzostwo ZSRR w piłce nożnej 
dee) 12,1; 400 m — Świątek (Chojni’ — moskiewskie „Dynamo" zremiso' 
e) 56,6; 800 m — Cieślicki (Chełm’ wało niespodziewanie 

no) 2,09,4; 3000 m — Lewandowski boisku z „Torpedo" 
(Wyi/ysk) 9,50,2; sztafeta 4 X 1Ó0 '
m — Chełmno 47,9; skok wzwyż — po 26 grach, 43 pkt.

na własnyrr 
(1 eniu. ad) 1:1 

„Dynamo" (Moskwa) ma obecni'

PO VI ETAPACH
INDYWIDUALNIE — 1. Niculescp 

(Rumunia) — 31:56:12. 2. Logatelli 
(Włochy) — 31:58:02. 3. Sandru (Rhe’ 
munia) — 31:5932. 4. Spalazzi (Wio* 
chy) — 32:00:11. 5. Wójcik (Polska) 
— 32:08:02. 6. Olsen (Dania) — 
32:11:37. 7. Wrzesiński (Polska) -«■ 
32:16:01. 8. Clarke (Anglia)—32:18:00. 
9. Lenay (Francja) — 32:21:36. 10. No’ 
woczek (Polska) — 32:22:00.

DRUŻYNOWO — ' ~
Włochy 
96:23:16. 

Francja. 6 
9. Polonia

)6:10:’0. 2. 
Polska — 
96:48:23. 5.
8.Finlandia.

I Szwajcaria.

1. Rumunia — 
— 96:16:24. 1

4. Anglia w- 
Dania. 7. CSR. 
Francuska. X).
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

BYDGOSZCZ
ddzłał miejscowy die prenumeraty 
ogłoszeń; Generalissimusa Stalina 2 

[Pod Arkadami), teł. 24-29.

izleci dziękują

Str. S

a Taką Gminną Spółdzielnią 
Scrniopomocv Chłopskiej 

posiada Nakło!
w dobie obecnej, kiedy « najmniej-'wnież ^r^owjjpółejelm.^^ini- 

szych zakgtków Polski napływała mel- ciatywg swa 1 d-- i
dunki o bmunowIstnienie Gminnej Spółdzielni Nakło J

w p“iek'efa datuje od 19* o;-
waleta zasłała z pełnym zrozumie- fp0\d^e|ni D. Ziętka.

Początkowo trudne zagadnienia zwią­
zane z brakiem kapitału zakładowego 
uwieńczono popularyzacja spółdziel­
czości w formie werbowania członków 
i udziałowców, kłórych celem było 
oddać w jak najkrótszym czasie do dy­
spozycji ludności wiejskiej punkt sku­
pu i zbytu produktów rolnych. O tem­
pie rozwoju tei spółdzielni świadczy 
fakt, że mimo braku odpowiednio wy­
szkolonego personelu adminisłracyjne- 
qo i częstych zmian zarządów, w łak

ta podjęta zostało z pełnym zrozumie­
niem. . .

Na specjalne wyróżnienie zastuzyla 
sobie Gminna Spółdzielnia Nakło. Po­
siadając przeszło 240 ha ziemi orne;, 
plony swe zebrała w terminie, dzięki

. » . . , u »> . Ł wvlacznel i bezinteresownej pomocy
ii Produłifiw Naftowych i pracowników umysłowych i fizycznych

U , , . .. . , 'tej placówki, którzy poza aodzin. służ-
Dzieci przebywające na kolonu let- | bowymi nie Wyłączaiac dni świątecz­

nej TPD w Górnych Strzelcach składają , pracowali w interesie spółdziel- 
za naszym pośrednictwem serdeczne ,  co świadczv o wysokim poziomie
podziękowania Centrali Produktów Nat- ; w'roblenia społeczneao. Duże zasługi 
towych w Bydgoszczy kiora objęła pa- wzq|ędzie przypisać należy ró-
bonał nad kolonią. * I

C. ,p. N. — piszą dzieci przyczyniła 
się bardzo do uprzyjemnienia naszego 
pobytu na kolonii, elektryłikując i radio 
fonizując nasz punkf kolonijny, dostar­
czając do naszej świetlicy 40 tomów ksią 
żek, gry towarzyskie, piłki i ping-pong, 
oraz zakładając wodociąg.

Występ
Teatru Ziemi Pomorskiej
w nowym teatrze

Jak już donosiliśmy, od dnia 1 
września br. w gmachu nowego 
teatru, Teatr Ziemi Pomorskiej 
pod dyr. Aleksandra Rodziewr 
eza wystawia ..Romans z Wode­
wilu1' w 3 aktach (10 obrazach) na 
tle Krowoderskich Zuchów Ste­
fana Turskiego. Muzyką z melo­
dii oryginalnych zebrał i opra­
cował Alojzy Kluczniok. Udział 
biora: Helena Alszyńska, Stefan 
Burzyk, Władysław Ciehoracki, 
Stefania Ciehoracka, Haliną Cho- 
rzewska, Karol Chorzowski, Re­
nata Dańska, Zbigniew Gawroń­
ski, Hieronim Konieczka, Zona 
Molska, Janusz Obidowicz, Tade­
usz Rosiński. Maria Szczęsna. Ta­
deusz Tusiacki. Mieczysław Wur 
licz, Zdzisław Zacharius. Reżyse­
rował Janusz Obidowicz. deko­
racje Jerzego Niesiołowskiego, e- 
wolucje taneczne Władysława ęi- 
ehoraekiego. Orkiestra pod kier 
rownictwem Tadeusza Kałdow-

Przedsprzedaż biletów codzien­
nie w gmachu nowego teatru od 
11—14 i od godz. 17.

Dzieci przebywające na kolonii leł-

Gigantyczny wyścig koiarsKi aoaama
olbrzymie zainteresowanie. Finiszowi etapu Gdynia — Bydgoszcz (na 
zdjgciu) przypatrywały na Stadionie Miejsk.m w Bydgoszczy ty> 
sajce pubłiczności. trato

VI spowism;, 1..1- krótkim stosunkowo czasie zdołano zor 
doświadczeniem zaskar- ganizować wszystkie przyległe aminy 

i wioski.
W chwili obecnej Gminna Spółdziel­

nia w Nakle dysponuje i prowadzi 3 
gorzelnie o średniej zdolności produk- 
cyjnej, 1 cegielnię parowa, produkują­
cą cegłę i dachówkę dla budownictwa 
wiejskiego, 1 rozlewnie piwa i wylw. 
wód gazowych, z zasięgiem na Nakło 
i okolice, 1 olejarnie, 10 sklepów tere­
nowych artykułów mieszanych, 1 sklep 
tekstylny, 1 sklep żelaza i artykułów 
domowych dla ludności wiejskiej, śred 
nio wyposażony ośrodek maszynowy, 
stojgcy do dyspozycji mało- i średnio 
rolnego chłopa centrale skupu i sprze­
daży artykułów rolnych oraz wiele in­
nych działów związanych z gospodar­
ka wiejską. Ponadło administruje 3 re- 
sztówki o łączne! ilości 240 ha ziemi 
ornej i zajmuje sie hodowlą trzody 
chlewnej, co niewątpliwie aodwyższy 
gospodarcze znaczenie spółdzielni.

Po przeprowadzonej reorganizacji i 
usunięciu wrogich elementów, prze^| 
nowowybranym zorzgdem, w skład kłó- 
dego weszli starzy i niestrudzeni spół­
dzielcy, otwiera się nowy okres, okres 
wysiłku w pracy nad realizacją planu 
sześcioletniego.

TEATR, MIEJSKI - nieczynny
Kina—Pomorzanin: Harry Smith 

odkrywa Ameryke. Polonia niecz. 
z powodu rem. Wolność: Wołgo- 
Wołga (nowa kopia). Orzeł: Śpie­
wak nieznany. Gryf: Powrót do do­
mu. Bałtyk: Dzieci kpt. Granła 
Bagatela: Cezar i Kleopatra.

Początek seansów: Pomorzanin: 
16.30, 18.30, 20.30; Wolność: 16.30, 
18.30, 20.30; Orzeł: godz. 16," 18, 
20.30; Gryf: godz. 16.30, 18.30; 
Bagatela: godz. 20.30.

MUZEUM MIEJSKIE w dtr 
powezednie — 9—16, w niedzie­
lę i święta — 11—14 (w niedzie­
lę i święta — wstęp bezpłatny).

DYŻUR APTEK. Od 27 bm. 
„Centralna" Al. 1 Maja 27 (tel. 
23-14) i Pod Złotym Orłem, Ry­
nek 1. (tel. 19-35).

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Strai Pofarna ni 29-70. P< 
taksówek 36-55. Informacja 1 re 
klamacja centrali między miasto 
wej 02. Biuro 
macja centrali 
ro napraw 04. 
legramów 05.

numerów i tnfor- 
mJejsktej 03. Bin- 
Przyjmowanie te 
Zegarynka 06.

 *

»ieczne. Ó godz. 12.30 i 14 wszystkie ki-
KttJB SPORTOWY S. P. O. na bydgoskie wyświetlać będą

Treningi odbywają się we wtorki I j bezpłatnie filmy dla młodzieży.
tzwarłkiod godz. t9.0J na boisku przy I W godzinach popołudniowych na
•ali gimnastycznej. ' terenie poszczególnych szkol wy-

ORCĄHtZACH BYDGOSKICH_____  I
CHÓR ZZK. „HASŁO"

Pierwsza powakacyjna lekcja odbę­
dzie się we wtorek, dnia 30 bm. o g.

. , , , Przybycie wszystkich śpiewaków ko-
eieczne.

Zarząd Z.K.S. „Kolejarz" 
podał siq do dymisji

Zarząd Związkowego Klubu Sport. 
„Kolejarz" — Bydgoszcz, na zeb-aniu 
nadzwyczajnym w dniu 27 bm. posta­
nowił jednomyślnie na wniosek p. 
Edmunda Zielińskiego: 1) podać się do 
dymisji z dniem 29 sierpnia 1949 r., 
2) wycofać wszystkich swych dziaiaczy 
z Okręgowych Związków Sportowych, 
3) zawiesić działalność klubu i wyzna- 
ęzyć nadzwyczajne walne zebranie 
klubu, na dzjeń 1 września br. w sali 
stołówki kolejowej ó godz. 19.

Przyczyną powyższych uchwał jest 
masowe napływanie wniosków czyn­
nych zawodników o wykreślenie i za­
wiadomień o kompletnym wycofaniu się 
czynnych zawodników z życia sporto­
wego.

Wobec powyższego zarząd nie może 
przyjąć odpowiedzialności za losy klu- 

j bu i zmuszony jest podać się do dymi-

Środa 31 sierpnia
9,00 Program lokalny dnia. 9,05 

Wiadomości miejscowe. 12,25 Au­
dycja dla wsi. Pogadanka pt.. „Ma 
ciory dobre i złe", opr, Jan Kie- 
lanowski. 12,35 Rosyjskie pieśni lu 
dowe w wykonaniu chóru dońskich 
kozaków — płyty. 13,30 Muzyka 
14.50 Sami o sobie. 15,00 Przegląd 
prasy pomorskiej.

Zapłoną ogniska 
w dniu rozpoczęcia roku szkolnego 

Jak już podawaliśmy swego stapia fabryczne zespoły świetli- 
czasu, rozpoczęcie roku szkolnego cowe, zas wieczorem zapłoną ogni- 
w dniu 1 września będzie miało . ska przygotowane przez organi 
charakter szczególnie uroczysty, zacje młodzieżowe. Ponadto w 

| Tś U’/e'N 11 IZ.I t~ź I I Fl I J I — — m.v —————-  # - -
właściwych 31 sierpnia ulicami jdą w różnych punktach miasta 
Tnitfttn ae Starego Rvnku przej-! loterie książkowe i kiermasze, zas , ----------- , . .
Srarełmk w którym wezmą : Polskie Radio trasmitowac bedzie , sji. Główną przyczyną wspomn mych 
udział wszystkie organizacje mlo- specjalny program, ™! '«* trzvwdzac* decvz.a zarza-
dzieżo we. , I —-- ~

W dniu 1 września we wszyst- | nego na 
kich szkołach na terenie nasze­
go miasta zbiera sic ucznia­
mi o godz. 9 rano przedstawiciele 
partii politycznych i organizacji 
społecznych, WP, komitetów ro­
dzicielskich i opiekuńczych, któ­
rzy przemówią do młodzieży.  .

” Już'w ’przeddzień uroczystości | ciągu całego dnia odbywać się bę u » • 7 5 » J „ „Arm tts* Lł rm n 1^- roPn TłYlSłHT./^
rnttftta ae Starego Rvnku przej-! loterie książkowe i kiermasze, zas miasta ze oiąiegu ąk k____ •> , ti.. j-

Dwa
nieszczęśliwe wypadki

Na narożniku ul. Kujawskiej i Toruń­
skiej wpadł pod samochód Władysław 
Pruszyński, zam, przy ul. Ujejskiego 20. 
Doznał on ogólnych potłuczeń i odwie­
ziony został do Szpitala Miejskiego.

Józefa Babiarz z pow. bydgoskiego 
wypadła , .  '

  ______ ___ ___ __________ . doznając poranienia prawej nogi. Prze­
leci uiwaivia du głównego ZS „Kolejarz" nie dopu- wieziono ją taksówką do Pogotowia Ra
fali Ogólnopolskiej i W szczająca klubu do rozgrywek o wejście tunkowego, które z kolei odwiozło ją 

- - - - ‘ .... jo szpitala.

 , poświęcony ' kroków jest krzywdząca decyzja zarzę- 
uroczystości otwarcia roku szkol- d" zs KnU„>r?' me .Hnnu-

audycjach lokalnych. । do Ligi.

z przepełnionego tramwaju

2 pierścionki+korai

Sf /intłf TWORCOl^ 
ich czynów wielkich —. i małych 

ukrytych w zatartym pamiętniku
— Gdybvm się urodziła po raz dru- nie uroczyste i tajemnicze. Odczytu- w Bydgoszczy spędził kilka lat ży- 

gi zostałabym znowu bibliotekarką jemy łacińskie napisy, daty, maru- cia, Makuszyńskiego, poza tym t5M 
— mówi z uśmiechem kustosz Biblio- dząc z odejściem. A czeka nas prze- autografów, 250 dokumentów, 1055 
teki Miejskiej, p. Wierzbicka, opro- cięż jeszcze zwiedzanie innych, rów- exlibnsow. .j-
wadzająca nas po swym „królestwie", nie interesujących sal. I W pracowni naukowej, dużym.

Rozglądamy się z ciekawością 1 Biblioteka bowiem mieści w sobie ładnym pokoju, siedzą pochyleni mm 
wśród niezliczonych rzędów półek. ISO tysięcv książek! Poważna ta cy- książkami miłośnicy wiedzy. Aby 

' ' biblio- fra obejmuje poza literaturą piękną móc korzystać z tej czytelni, wystar-
Odgłos obszerny dział naukowy, składający czy mieć ukończonych 18 lat.

po- się z 2500 tomów, bibliotekę lekarską Biblioteka lekarska, ozdobiona 
. Za- i dawną bęrnardvńską. W księgo- portretami wybitnych uczonych, 

sprawia wrażenie pogrążonej w kon­
templacji. Dowiadujemy się od p. 
prof, dr Zembrzyskiego, że powstała 

i ona dzięki Tow. Lekarskiemu i z po- 
j czątkowo skromnej liczby 700 to­
mów, rozrosła się obecnie do 3 ty­
sięcy tomów. Posiada zagraniczne 
czasopisma, dużo jest książek w ob- 

I cych językach: francuskim, rosyj- 
' skim, duńskim, a nawet... chińskim... 
1 W kilku następnych salach urzą­
dzone są wystawy jubileuszowe Mic­
kiewicza i Chopina. (Magiczna właści 
wość cyfr okrągłych jubileuszowych, 
dzięki której skupia się w gablot­
kach bezcenne okazy, dotychczas 

'I rozproszone — dla użytku całego 
I społeczeństwa...) A teraz wypada 
właśnie 150-lecie urodzin Mickiewi­
cza i 100-lecie śmierci Chopina.

। Wystawy są pięknie pomyślane. 
Kroczymy śladem życia obu wiel­
kich twórców, śladem ich trosk i

Panuje tutaj specyficzna cisza 
teki, która nas onieśmiela.

,. W 
ksiażkows

Na wokand^ SG w Bydgo- koral. Krauze obiecaj wykonać , kroków jest przytłumiony, 
szczy znalazła się sprawa b. wla- zamówienie na dzień 1 listopada, wietrzu unosi sie pył ksiaz 
ścieiela warsztatu jubilerskiego ; okresie od listopada do maja 
Alfreda Krauzego, oskarżonego o kijentka pięciokrotnie zgla- 
przywl a szczenię na szkodę Marty szala się do Krauzego z prośbą, 
Leszkiewicz 2 złotych pierscion- nlOy]jwie najszybciej wykonał 
ków i jednego korala. | Omówienie lub zwrócił jej oby-

- - dwa pierścionki, i koral ale niemcz 
ciwy jubiler wciąż odwlekał spra­
wę twierdząc, że praeę już rozpo­
czął. ale z powodu likwidacji war 
sztatu nie może jej wykończyć. 
Dopiero gdy doprowadzona do 
ostateczności klientka zgłosiła ca­ ła sprawę MO, Krauze zdecydo­
wał się odesłać jej przez swą mat­
kę przetopione złoto.

Ten spóźniony zwrot powierzo' 
nego materiału i tak nie urato­
wał go »rzed odpowiedzialnością 
sądową, tym bardziej, że zwróco­
na sztabka złota ważyła tylko 3.3 
g. przy czym korala nie zwróci! 

iw ogóle.
i Podczas rozprawy wyszło na 
jaw. że stosunkowę niedawno Al­
fred Krauze odpowiadał przed »D 
w Bydgoszczy za podobne przy­
właszczenie złotej branzolety i 
został skazanv za to przestępstwo 
na fi mieś, więzienia, ale z powo­
du złożenia apelacji przebywa do­
tychczas na wolności.

W wyniku rozprawy przed SG 
lieu^zciwy jubiler skakany zosta 

na 8 mieś więzienia, (z)

ków i jednego korala.
W październiku 1948 r. zgłosiła 

sie do niego M. Laszkiewicz z pro 
śbą, by z dwóch małych pierscion 
ków wagi ok. 5 g zrobił jeden 
większy, przy czym jako oczko do 
nowego pierścionka posłużyć miał

Powstał Pom. Okr.
Związek Łucznczy

Na zebraniu w sali konferencyjnej 
WUKF zorganizował się Pomorski Okr. 
Zw. Łuczniczy.

Zarząd tworzą m. in. inż Denenfeld 
jako prezes (ZS Ogniwo), wiceprezesi 
Zieliński (ZHP) i Tomczak (ORZZ). 
Strona wyszkoleniowe - sportowa 
spoczywa w rękach mgr Tyger- 
manówny (ZS Gwardia). Sekretarzem 
jest Zydorczak (ZHP) — adres sekreta- 
fiatu — Libelta 8.

Piękny i tani sport łuczniczy ma wiel­
kie szanse rozwoju poza sekcjami klu­
bów sportowych, w kolach 
dach pracy, orgarf-’cjach 
wyc1- ZMT ZHP. ' 
łach Spo,.-..,ch i SP.

przy zakła- 
mł* izieżo- 
,ch Zespc

nie interesujących sal. | W pracowni naukowej, dużym,

Fragment jednej z sal wystawy „białych kruków" otwartej w ł 1946 
ćwierćwiecza pracy Biblioteki Miejskiej w Bydgoszczy.

pach historii...
Jesteśmy wśród starodruków. P. 

Wierzbicka pokazuje nam najstarszy 
ękopis z XIV wieku, zdobny w prze­

śliczne inicjały. Ileż czasu wyma­
gało napisanie takiej książki. Inkuna­
buły poukładane starannie na pół­
kach w celi bernardyńskiej, są dziw-

.. ' łych, ukrytych w czyimś zatartym 
z okazji I pamiętniku... Liczne zdjęcia przybli- 

| żają nam ich postacie, a winiety cy- 
zbiorze tym znaleźć można rzeczy tujące ich słowa, tylekroć czytane i 
prawdziwie bezcenne. „Białe kruki" słyszane, stwarzają nastrój rzeczy 
te otaczane są specjalną pieczołowi- bliskich i znanych...
tością. Należą do nich rękopisy zna- i Zbliża się koniec wędrówki po bi- 
komitych autorów, m. in. „Roty" Ko- bliotece. Żegnamy miłą przewodnicz- 
nopnickiej z kompozycją Nowowiej- kę i wychodzimy... Ulica zdaje się 
skiego, manuskrypty prac Sienkiewi- być taka hałaśliwa...
cza, Zapolskiej, Weyssenhoffa, który (H)

I
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Motyw ze Szwajcarii Kaszubskiej

Z wakacyjnych wędrówek

Piękno Kaszubskiej Szwajcarii 
Rzemiennym dyszlem po pięknym i ciekawym kraju, 
ydzie ludzie sy dobrzy I serce dajy za serce

W krzywym zwierciadle
W arunki, w jakich pracują obec* 
H nie konduktorzy warszawskich 

tramwajów, sprawiają, że kondukto* 
rzy zatrudnieni w innych miastach 
Polski, zielenieją po prostu z zazdro* 
ści. Nie można się im zresztą dziwić. 
Jaki stołeczny konduktor, obsługują* 
cy pasażerów trolleybusu, lub tram* 
waju siedzi sobie wygodnie w spe* 
cjalnie na ten cel przeznaczonym 
miejscu i spokojnie sprzedaje bilety 
tłoczącym się w ogonku pasażerom. 
Podobny jest raczej do poważnego 
kasjera, niż do konduktora, którego 
wyobrażamy sobie zazwyczaj jako 
spoconego męczennika, skaczącego 
na jednej nodze między tłumem zde­
nerwowanych pasażerów. Warszaw* 
skim MZK należy się więc uznanie 
za tę inowację, która winna znaleźć 
rychło naśladowców w innych mi a* 
stach.

*

Rozmawialiśmy niedawno z pewnym 
drobnym rolnikiem z Wielkopolski. 
Bardzo był smutny, bo wydział rolny 
Urzędu Wojewódzkiego nałożył na 
niego 'ł tys. zł grzywny za to, że „do* 
puścił się warunków, umożliwiają* 
cych pokrycie rasowej klaczy przez 
nieuznanego ogiera". Dosłownie tak 
brzmiało orzeczenie. >

— 1 co miałem zrobić? — żalił się 
wieśniak. — Pilnować jej cały czas 
nie mogłem, a serce nie sługa...

Niby ma słuszność, ale bez wątpię* 
nia miał ją i wydział rolny. Bo jak ma 
się szlachetnie urodzoną klacz, to ma 
się pewne obowiązki: trzeba jej pilno* 
wae!

reńki kościółek

Najpiękniejsza par­
tia tzw. Szwajcarii 
Kaszubskiej rozcią­
ga się kawałek da­
lej na południowy 
zachód, ale wędrów 
kę po tej pięknej 
krainie warto rozpo­
częć właśnie tu, w 
Żukowie, gdzie 
przysiadł sobie sła-

Panien Norbertanek,

„Szwajcaria Kaszubska". Widok z Sobótki na jeziora Wielkie i Małe Brodno

rozpamięływujęcy swę siedmiowieko- 
wę przeszłość. Stąd, z Żukowa właśnie, 
wario przejść przez Babi Dół przepięk­
nym jarem Raduni, żeby ukryć w pa­
mięci wspaniałość i urok tego zakątka, 
szemrzęcego tajemniczo wartką rzekę, 
kipiącego bujną zielenię, mrocznego 
od głębi wcięcia się w teren i od ciszy. 
Dopiero po opuszczeniu jaru droga do 
Kartuz będzie słoneczna.

A w Kartuzach? Zdziwisz się turysto 
nienawykły spotykać gdzie indziej tyle 
troski o siebie. Bo ledwo wyjdziesz na 
rynek, stanie ci naprzeciw wiełka tabli­
ca informacyjna. Znajdziesz łam adresy 
Inoclegowe, wymienione fam będą szla­
ki turystyczne, wskazówki, gdzie muze­
um kaszubskie... Ale to nie wszystko. 
Na wszystkich zabytkach kartuskich 
znajdziesz tablice objaśniające. Oto 
Gaj Świętopełka, a oto jesion w wieku 
około 500 lat. Tamtędy dojdziesz po 
przejściu tylu a tylu metrów do Ławki 
Asesora, tam znów drogę do Góry Zam­
kowej, Spiczastej. Tutaj kościół Kartu­
zów. Ufundowany w r. 1382 — głosi ta­
blica. Podobno o turystów tak zadbał 
miejscowy wydział kultury i sztuki a nie . 
PTK, ale to przecież nic nie szkodzi. 
Ważne, że zaraz wiesz, dokąd pójść, co ' 
obejrzeć. Oglądasz więc stary kościół 
kartuski z wszystkimi jego skarbami: 
malowidłami ze szkoły włoskiej, kordy- 
banami (podobno dar króla Sobieskie­
go), przepięknymi stallami, częścią 
tryptyku (szkoła Wita Stwosza), relik­
wiami, aniołkiem od wahadła wieżo­
wego zegara. Oglądasz wszystkie inne 
osobliwości stolicy Szwajcarii Kaszub­
skiej przede wszystkim muzeum, któ­
rego kustoszem jest „Kaszubski Faust", 
Franciszek Treder — i idziesz dalej.

Droga wiedzie pięknym, znaczonym 
szlakiem do Chmielna. Chmielno — to 
nie tylko wieś powstała na miejscu 
przedhistorycznego grodziska. To tak-

że niezwykłe uroczo — pośrodku trzech 
jezior: Rekowskiego, Białego i Kłodna 
— położona miejscowość, miejsce za­
mieszkania Leona Necla, wytwórcy słyn­
nej ceramiki kaszubskiej. Stąd znowu 
wciąż przepiękną drogą wijącą się mię­
dzy jeziorami — do Ręboszewa z uro­
czym przejazdem między jeziorami 
Małe i Duże Brodno i dalej do Dolnej 
Brodnicy, Ostrzycy leżącej nad wspa­
niale rozpiętym lukiem jeziora Ostrzyc- 
kiego i Wieżycy. Wszędzie tu w sezo­
nie letnim rozkładają się obozowiska 
młodych miłośników przyrody i wile- 
giatury. Niedaleko Wieżycy rozsiadł się 
wielki z kilkunastu zgrabnymi domkami 
obóz polskiej YMCA, pełen gwaru i 
młodego śmiechu.

Może się dopiero w Wieżycy zawie­
dziesz — turysto — ale tylko wtedy, 
jeśli jesteś zdrożony i głodny. Nie ma 
tu bowiem żadnego schroniska, choć 
cię tak informowano. Nie ma, chociaż 
było przed wojną i powinno być i te­
raz, gdzieś przy tej maleńkiej stacyjce 
z trzema chałupami. Idziesz więc dalej 
z plecakiem i głodny, idziesz „na Wie­
żę” i tam zapominasz o zmęczeniu i 
głodzie. Widok z tego najwyższego 
wzniesienia Szwajcarii Kaszubskiej (331 
m) rozlega się wspaniały. W pogodny 
dzień dojrzeć można nawet daleki 
Gdańsk.

Ale czas w dalszą drogę — do Ko­
ścierzyny. Gdzie tam Kościerzynie do 
Kartuz. Z ledwością uwierzysz, że to 
też przecież ważny ośrodek kaszub­
skiego regionu, tak trudno tu coś zna­
leźć samemu, a nawet przy pomocy tu­
tejszych mieszkańców. Nie bawisz więc 
tu długo. Wyruszasz w dalszą drogę na 
południe, gdzie już kończy się Szwaj­
caria Kaszubska ale jeszcze nie Kaszu­
by. Jedziesz do Ołpucha, aby zajrzeć 
do Wdzydz Kiszewskich, Wiela...

Piękne są Kaszuby. Piękny kraj, cie­
kawy kraj. I dobrzy, serdeczni ludzie, 
dający serce za serce.

_____  Janf.

Terror policyjny 
w Brazylii

Ż Rio de Janeiro donoszą, że 
policja brazylijska napadła na 
uczestników wiecu, który poświę­
cony był omówieniu kongresu w 
obronie pokoju, mającego sie ze­
brać w_ Meksyku w dniach 5—10 
września. Policja wtargnęła do 
lokalu, w którym odbywał się 
wie,c rozproszyła zebranych i do­
konała kilkunastu aresztowań.

R01MAHCŚC7
Jedyną w swoim rodzaju historię 

posiada Pałac Wersalski. Otóż «*. 
brzymi ten pałac (obwód jego wy. 
nosi 5500 m), mogący pomieścić 
dziesiątki tysięcy osób nie posia­
dał ani jednej... toalety. Liczni go­
ście i domownicy obsługiwani by* 
przez służbę, która obnosiła sto­
sowne naczynia i chusteczki z praw 
dziwego jedwabiu do jednorazo­
wego (!) użytku. Oczywiście ten 
„szczyt luksusu" i „higieny" został 
później usunięty przez zbudowanie 
setek odpowiednich ubikacji.

♦
Pochodzenie Adama i Ewy było 

przedmiotem wielu „targów" ama­
torów „naturalizacji”. Tak np. 
chiński uczony Tse-Tsan-Tai twier­
dzi, że raj znajdował się w Chi­
nach i że Adam i jego małżonka 
władali tylko językiem— chińskim. 
Innego zdania był Węgier Hor- 
wath, utrzymujący stanowczo, te 
nasi biblijni rodzice byii Madziara­
mi i porozumiewali się językiem 
węgierskim. Kto z nich ma rację! 

. Chyba nikt.
*

Szkolnictwo wyższe w ZSRR roz­
winięte jest niezwykle bujnie. Obec 
nie w 800 wyższych zakładach nau­
kowych kształci się około 3/4 mfl. 
młodzieży, co stanowi cyfrę wyż­
szą nawet od przedwojennej, która 
wynosiła przeciętnie około 620 tys. 
osób rocznie. W 1941 r. liczba oby­
wateli (republik radzieckich] z śród 
nim i wyższym wykształceniem wy­
nosiła około 14 mil. osób.

♦
Szczytem idiotyzmu {est klub 

kłamców istniejący w Burłinton 
(USA). Członkowie tego klubu 
rozgrywają nawet mistrzowskie tur­
nieje, w których zwycięża członek 
klubu zdobywający się na najbar­
dziej niezwykłe kłamstwa. Mistrzem 
w roku 1948 został Charley Skor- 
pia. Opowiedział on następujące 
„zdarzenie": przyjaciel „mistrza” 
będąc bilardzistą, założył się z in­
nym bilardzistą, że mucha która w 
tej chwili siadła na kuli, zostanie 
uśmiercona przy pomocy innej ku­
li biłąrdowej. „Istotnie" — mówi! 
Skorpia — przyjaciel mój uderzył 
w inną kulę tak szybko i silnie, że mu 
cha nie orientując się w grożącym 
jej niebezpieczeństwie w chwili 
zderzenia obu kul, upadła na bilar 
dowe sukno i... skręciła kark, ginąc 
na miejscu.

Księgowych technicznych, kalkulatorów 
magazynierów, maszynistki i kancelistów (kancelistki) 
wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego Pracy dla 
Robotników i Pracowników Rolnych — poszukuje 
Zespół Suliszewice, p. Łobez, wojew. Szczecin 25,3
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POMÓŻ ZNISZCZONEJ WARSZAWIE!

7a Miliona na nr 9436 
100.000 zł na nr 5 270 — 100.000 zł na nr 83781 
oraz większa ilość mniejszych wygranych padły 

w IV klasie 56 Loterii w kolekturze 2528
M. TATARCZEWSKI
Poznań, ul. WOŹNA 1O, telefon 34-10

Losy I klasy 57 Loterii do nabycia; stałym graczom 
rezerwujemy do 3 września 1949 r.
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PROGRAM OGÓLNOPOLSK I— ŚRODA 31 SIERPNIA
Polskie .Radio zastrzega sobie I wiolonczela. 14,00 Sami o sobie 

ewentualne zmiany w programie ; 15,00 przegląd prasy pomorskiej.
5.10 Poczgfek audycji. 5,15 .,5,05 Problemy Szczecina. 15,15 

Streszczenie wiadomości porań- | Reportaż „Z zakładów pracy" — 
nych. 5,20 Koncert dla świata i Szczecin. 15,25 Program dnia, 
pracy. 6,00 Dziennik poranny.! 15,30 Będzie szkoła — audycja 
6,15 Muzyka rozrywkowa. 6,30' dla dzieci. 16,00 Muzyka ludo- 
Gimnasiyka. 6,40 d. c. muzyki wa. 16,20 Zagadka KUK. 16,45

Wełnę owczą 
kupuje i płaci najwyższe ceny 

oraz poleca włóczki 
po cenach hurtowych

..WEŁNA KRAJOWA"
II. WIŚNIEWSKI

Bydgoszcz, ul. Krasińskiego 5 
Teł- 3458 252?

| WOLNE POSADY |

Pomoc 
domowa potrzebna zaraz. Zgło­
szenia w IKP Bydgoszcz pod 
„1000".(6647

Społeczna 
szkoła ogólnokształcącą sł. lic. 
w Izbicy Kujawskiej pow. Koło 
poszukuje matematyka i fizyka. 
30,000 zł, mieszkanie. (2512

^3^
Dziś w kinie „Pomorzanin*1 
premiera filmu produkcji radzieckiej wg. sztuki

K. Simonowa „ Zagadnienie rosyjskie" p. t.

„Harry Smith 
g odkrywa Amerykę" 
M w nowej wersji polskiej. Film dubbingowany przez 

znanych polskich artystów z Danutą Szaflarską 
i Jerzym Duszyńskim. H. Borowskim na czele.
Dubbing filmu wykonany po raz pierwszy w atelier w Łodzi przez 

polskich techników przy współudziale radzieckiej ekipy.

S&S :

NAUKA

TRZY

ZAMIANY

Zamienię

rozrywkowej. 6.55 Program dnia. 
7,00 Wiadomości dziennika po­
rannego. 17,15 Muzyko rozrywko 
wa. 8,00 Streszczenie wiadomo­
ści porannych. 8,05 Poradnik go­
spodarstwa domowego. 8,15 d. 
e. muzyki rozrywkowej. 8,55 In­
formacje ogólnopolskie. 9,00 Pro 
gram loalny dnia.9,05 Wiadomo- 
śei miejscowe, 9,10 Przerwa. 
11,67 Sygnał czasu i hejnał z 
Wieży Mariackiej.. 12,04 Wiado­
mości południowe. 12,20 Muzy­
ka. 12,25 Audycja dla wsi. Po­
gadanka pt. „Maciory dobre i 
złe". 12,35 Rosyjskie pieśni lu­
dowe w wyk. chóru dońskich ko­
zaków. 12,55 Melodie ludowe. 
13,30 Muzyka obiadowa. 14,00; 
Audycja z cykłu „Bezpieczeń­
stwo i higiena pracy". 14,15 Kon 
cert solistów: Jerzy Adamczewski 
— baryton, Eugeniusz Ropak—

Przegląd wydarzeń. 17,00 I dzień 
nik popołudniowy. 17,15 Melo­
die operetkowe. 18,00 Głos ma- 
ją kobiety. 18,25 Muzyka polska. 
18,45 Nad Wisła — montaż poe­
tycki poświęcony walczącej War 
szawie. 19,00 II dziennik popo­
łudniowy. 19,15 Szpilki — audy­
cja satyryczna. 19,30 Koncert cho 
pinowski. 20,00 Znaczenie i miej 
see Puszkina w literaturze. 20,20 
Koncert rozrywkowy. 21,00 Dzień 
nik wieczorny. 21,40 Daleko od 
Moskwy — powieść W. Ażaje- 
wa. 22,00 Ulubione melodie — 
koncert rozrywkowy. 22,45 Rytm 
i melodie. 23,00 Ostatnie wiado­
mości. 21,10 Reportaż z Między­
narodowych zawodów kolarskich 
dookoła Polski. 23,30 Utwory 
Milhaud'a. 23,50 Program na 
dzień następny. 24,00 Zakończe­
nie audycji, hymn.

SPRZEDAŻ

Sprzedam

maszynę słupek dobrym słanie 
— piec długopalny duży i pod­
stawa do maszyny siodlarskiej 
płaska Redziński, Warlubie, pow.
Swiecie. (251 i

Sprzedam

opony 750 X 20, 900 X 20, 
1050 X 20 — stan bardzo do­
bry. Oferty „Prasa” Poznań.

2524

Cukiernik
piekarski potrzebny. Piekarnia 
Wl. Balski, Żnin. (2529

Potrzebna
przystojna pani do samotnego 
do pracy domowej. Zgłoszenia 
Cegielnia Krostkowo, Pokorski 
od godz. 16—21. (6645

|| RÓŻNE ||
Za długi

męża Władysława Plichcińskie- 
go Leszczyńskiego 59 nie odpo­
wiadam Antonina Plichcińska, 

(6646

miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości, 
— Łódź, skrytka 163. (2398

3 pokoje, kuchnia, Toruń na Byd 
goszcz. Adres wskate IKP Byd­
goszcz. (2530
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REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA w BYDGOSZCZY 
al. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
at Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. 
Za niedoręczenle pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Spawarka

do blachy (Punkt Maszyna) 25 
KWA. 380 V. Generator 220/380 
V, Motory prgdu stałego ponad 
35 KWA. Okazyjnie na sprzedaż 
„Elektrogrom" Ostrzeszów. (2527

Różdżkatz 

poszukiwany do ustalenia miej­
sca pod studnie. Oferty „PAR" 
Poznań, Ratajczaka 7 dla „8,570” 

2525

W magazynie
Profesor: Bardzo przepra­
szam, ale czy nie byłaby 
pani łaskawa wymienić mi 
krawat, który żono spre­
zentowało mi na imieniny, 
na tablicę logarytmiczna?

ODDZ1ALY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKj 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW* 

BYDGOSZCZ. UL CZERWONEJ ARMII 20 - TEL. 33-41 | 83-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 sł m słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 

Tłusty druk I00«/, drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 u, aa tekstem 
od 40—150 tl, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie­
dziele i święta 50*0 drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej »ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99 E-01126


